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artyska filmowa przebywa 
ostato stale w towarzy= 
stwi/ Charly Chaplina, co 
dałapowód do wersji, że 
w ralbliższym czasie para 
artystów skojarzy się w 
parę małżeńską, 
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amach bombowy wBiałogrodzie 


WINSTON CHURCHIL 
b. angielski kanclerz skarbu 
po powrocie do Londynu z 
Salzburga, gdzie przebywał 
na kuracji, bardzo poważnie 
zachorował, Lekarze okre- 
ślają stan chorego jako bar- 
dzo groźny. 


na kasyno oficerskie.—Jeden z najwybitniejszych generałów 
cudem uniknął śmierci. —Posługacz zabity. 


Belgrad, | października 
W dniu wczoraiszym dokonano w 
Belgradzie zamachu bombowego na ka- 


syno oficerskie. Gmach kasyna mieści 
się w centrum miasta, to też gwałtowna 


Służąca rzuciła się pod pociąg 


eksplozja wywołała w mieście wielką 
panikę. Na miejsce wypadku przybyły 
niezwłocznie władze, które wszczęły 
dochodzenie. Dotychczas zdółano usta- 
lié następuiące szczegóły zamachu. 
Przed godziną 7 rano wręczył w par 
ku Karazgeorga obok dworca głównego 


jakiś dobrzę ubrany 30-letni mężczyzna! 
wi mały pakiet z poleceniem zaniesienia iakąś dziewczynę, przejechaną przez po| nickiel przy ul. Staro Rudzkiej 2. 


W tym właśnie momencie 
NASTĄPIŁA STRASZNA EKSPLOZJA, 
spowodowana zapaleniem się zegara 
bombowego. — Posługacz  Kredowicz 
został rozerwany w strzępy, a krew ie- 


go obryzgała mundur generała, który w 
tej chwili opuszczał właśnie budynek 
kasyna. 

Zamach ten wywołał w całem mieś- 
cie olbrzymie poruszenie. Ogólne obu- 


S$iraszzay czym ibieśmiej dziewczgma 


Łódź, I października 


Policja zdołała ustalić, że była to 15° 


(dg) Dziś około godz. 6 rano na to»| letnia Helena Woiterakówna, służąca z 
postugaczowi publicznemu Kredowiczo- rze kolejowym na Chojnach znaleziono | zawodu, zamieszkała w Rudzie Pabja- 


zo do kasyna oficerskiego i poczekania ciąg. Dziewczyna ociekała krwią i była 


tam na odpowiedź. Posłaniec przybyw- | I EŁY OLKA 
wie po 


szy do westibulu kasyna, spotkał tam 


udzieleniu pierwszej pomocy 


kobietę, zajętą zamiataniem, którą za-| przewiozło ja do szpitala św. Józefa. 


[aqadkowa mieri malarza W Warszawie 


Zamuzieziono Św mariweso w wannie 


wiadomił o przyczynie swego przyby= 
cia. Wkrótce potem nadszedł zastępca 
komendanta miasta generał Radowoie- 
wicz do kasyna, gdzie miał się odbyć 

Dowiedziawszy się, 


pezamin oficerski. 
e niema jeszcze nikogo z oficerów gen. 


Radowoójewicz zamierzał opuścić bu- 
dvnek kasyna. - 


a 
katastrofa 


kośfeifi linowej w trfizrcie 
Erfurt, 1 października. 

Na kolejce linowej fabryki kamienia 
sztucznego Hambacha i Diethardta w 
Erfurcie, wydarzyła się katastrofa. Z nie 
znanej przyczyny zerwała się lina wycią 
gowa niedaleko miejsca ładowania. — 
Z wysokości około 40 metrów, spadło 
wśród straszliwego huku 108 wózków, 
każdy o wadze 12 centnarów. 

Cała kolejka przedstawia jeden obraz 
zniszczenia. Pracujący na linji dozorca 
wyratował się przez wyskoczenie. Jeden 
ze spadających wózków przerwał prze- 
wody wysokiego napięcia. 


$traszn 


'Warszawa, 1 października. 
(d) Stołeczne władze policyjne otrzy, 
mały wczoraj meldunek o zagadkowej 


jśm'erci malarza pokojowego 25-letnie - 


go Zygmunta Hałasińsk'ez0. 

Hałaąsiński od kilku dmi pracował w 
pustytii tokatla: przy ul. Slennei 45. 
Wczorał dozorca domu usłyszał głuche 
jęki, dochodzące z odnawianego miesz 


Dyrekfor banku w 


Stwierdzono, że dziewczyńa 


paczliwęgo kroku do tei pory nieznana. 


kania, Gdy wyważył drzwi, zastał më- 
larza. leżącego w wanne yapein opel 
gorącą wodą. Obok na ziemi leżała w 
| negliżu jakaś kobieta, która jak się póź- 
niej okazało, przyszła myć podłogi. 
Hałasiński był już martwy. Niewia- 
stą Anna Kacperowa dawała jeszcze 
słabe Oznaki życia. Przewieziono ją do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Poznaniu skazany 


ma O miesiecy ANESZÓŃCI za ZMIEWASE 


Poznań, 1 października 
Przed sądem grodzkim w Poznaniu 
stanął wczoraj dyrektor Banku Handlo- 
wego Mączyński. Akt oskarżenia zarzu- 
cał mu znieważenie wiceprokuratora są 
du apelacyjnego „dr. Koniecznego. 
Dyr. Mączyński w rozmowach pry- 


Hitlerowcy gdańscy podkładają bomby 


Terer polityczny ma teremie 
Wolmego Piasta 


Gdańsk, 1 października 

Nocy onegdajszej w Ziegenhot 
szło do bójki 
` członkami Jungdeutscher Orden. 


później nastąpił wybuch bomby. Praw- 


do- | dopodobnie bomba ta została podłożona 
miedzy hitlerowcami a| przez hitlerowców, iednak z powodu złe 


go nastawienia zegara wybuchła zbyt 


Na terenie olejarni w Tiegenhof odby ! późno. Robotnicy wszczęli dochodzenie 


ło się następnie posiedzenie związku 
Jungdeutscher Orden, a w kiłka godzin 


Aa z policją, jednak sprawców nie 
nieli. 


watnych stawiał dr. Koniecznemu wiele 
nienzasadnionych zarzutów. W końcu dr 
Mączyński przesłał zarzuty te na.piśmie 
do posła dr. Jeszkego, prezesa BBWR. 
Prok. Konieczny: uczuł się dotknięty te- 
mi zarzutami, a urząd prokuratorski wy 
toczył dyr. Mączyńskiemu proces o znie 
wagę. W wyniku rozprawy sąd doszedł 
do przekonania, że zarzuty. te byłyvni- 
czem nieuzasadnione i skazał go na 9 
miesięcy aresztu. 


rzenie zwraca się przeciw sprawcy Za- 
machu, który spowodował Śmierć nie- 
winnego człowieka w osobie posługa- 
cza publicznego. Policia wyznaczyła 
wielką nagrodę za ujęcie sprawcy. 


zgoda mśród 
mindus 
S$arjasidopuszczemi 
do śmiat mů 
Londyn, 1 października. 
Donoszą z Bombaju, że w. Ratnagiri. 


(w okręgu bombaiskim odbyły się dziś 
À $ sama | poraz pierwszy w -historii kościoła ħin- 
Zaalarmowane pogoto-! rzuciła się pod pociąg. Przyczyna roz- | duskiego, w tamtejszei Świątyni hindu- 


skiej uroczystości religijne w obecności 


licznych pariasów. 

Wydarzenie to, stojące w związku z 
zakończeniem przez Gandhiego strajki 
złodowego, wywołało bardzo wielka sen 
sację. 

Dotąd bowiem Świątynie hinduskie 
dostępne były pod grożą kary Śmierci, 
iedymie osobom, należącym do naiwyż- 
szęj kasty hinduskiej, 


Przed zakończeniem yoiny 


bofiwijsko-pataśwaiskiej 


Londyn, 1 października 

Z Brazylii donoszą o bliskiem zakoń- 
czeniu woiny - domowei. Powstańcy 
zwrócili się do rządu z prośbą o wstrzy- 
manie kroków woiennych. Powstańcy 
wyrazili gotowość do poddania się. 
Rząd brazylijski odesłał powstańców do 
głównego dowódcy woisk rządowych, 
a w Sprawie dalszych kroków: powe- 
źmie dopiero decyzję. 


Bankier-defraudant 
aresztowany 


Gdańsk, 1 października 
Dyrektor „Dańciger  Bankverein*, 
Grine, który po dokonaniu licznych na- 
dużyć zbiegł do Niemiec, został odnale= 
ziony i aresztowany w Hamburgu. 


Riwiera francuska pod wodą 


Straszne skutki wczorajszej burzu 


. Paryż, 1 października. 
| W związku z wielką burzą jaka prze- 
szła nad Riwierą francuską dowiaduije- 


Syn sędziego warszawskiego 


zmuszał dziewczynę do nierządu.—Policja zajęła sie zwyrodnialcem. 


Warszawa, 1 października. 
(d) Przed warszawskim sądem okrę- 
go 
sędziego sądu okręgowego Tadeusz B., 
oskarżony o stręczenie do nierządu. Ta- 


deusz B. młodzieniec pochodzący z żądał jednakże. by się wprowadziła do | 


bardzo Szanowanei w stolicy rodziny, 
już niejednokrotnie miewał 
kodeksem karnym. 

Swego czasu miał sprawę o zniewo- 


lenit jakiejś ficzenicy, W kilku przedsię- ¿wpadła w ręce niebezpiecznego osobni- | 
bjorstwch, w których swego czasu pra- jka. Młodzieniec terorem począł zmu- z powodu nieprzybycia kilku Świadków 
o nadużycia pies] 


cował. oskarżono go 
nieżne. 


W okresie gdy pracował w PKO. 
zawarł znajomość z 18-letnią Brontsłą- 


warunkach materjalnych. 
Młodzieniec obiecał jej posadę. Za- 


jego mieszkania przy ml, Zielnej 26. 
Wkrótce jednak zrozumiałą już, że 


szać Bronisławę do uprawiania nierzą- 


du zabierając jei pieniądze. Gdy mu-siz! 


sprzeciwiała, katował ją w nieludzki 
sposób. Bronisława wreszcie uciekła od 


m stanął wczoraj syn popularnego wą N. znajdującą się w bardzo ciężkich |niego. 


Tadeusz B. odszukał ją jednak szyb- 
ko i znów począł maltretować. 

Nieszczęsna dziewczyria nie mogąc 
dłużej znieść tych tortur zwróciła Się 


kolizję z Dziewczyna licząc na otrzymanie ko- do policii. 
Sy nel posady przyjęła tę propozycię. 


i- Władze zajęły się wówczas zwy- 
rodnialcem. 
Wczoraj stanął on przed sądem, lecz 


rozprawa została odroczona. 


I 


my się następujących szczegółów. Naj- 
ardziej została dotknięta katastrofą 
miejscowość Sajnt Maxime. Przeszła 
tysiąc mieszkańców straciło dach nad 
głową. Wielką szosa. wiodąca przez tę 
miejscowość została w ‘kilku miejscach 
zniszczona. 

Wezbrana rzeka zerwała most. kole- 
łowy, a promenada nadbrzeżna została 
całkowicie zburzona. Mała-rzeczka Pre- 
conil wystąpiła z brzegów i zalała niżsi 
położoną część miasta ma wysokość 
dwuch metrów. Ludność tych domów 
mustąła się schronić na dachy. Zupełne- 
mu, zniszczeniu uległy zbiory wina. 
W Juan*les-Pins woda stoi w niektó- 
rych miejscach na wysokości 2 metrów. 
Również nad włoską Riwierą prze- 
Sałargwałtowna burza. Przez cały dzień 
padał ulewny deszcz, a w' okolicy: Via- 
reggio utworzyła się wielka trąba wod- 
na wysokości 900 metrów. Wyrządziła 
= ganni szkody- w- portach ryba- 
ckie i 
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Niezwykłe przygody sebowtórów 


Chińska sprawiedliwość... — Qszust—sobowtórem Rockefellera. - Czy 
umarli żyją?..—-Karjera sobówtóra księcia Walji.—Perypetje 
uczciwego człowieka, podobnego do zbrodniarza 


(lu) Historja zna bardzo wiele nfie- | nych sobowtórów cesarzy, królów i 


zwykłych wypadków, dotyczących so- 
wtórów różnych znakomitych osobi- 
stości, Niżej przytoczymy kilka takich 


r wypadków. ” 


pewnym cesarzu chińskim z dy- 


nastii Mingów opowiadają, że rozsyla | 


on swych urzędników na poszukiwan'a 
poddanych, którzy byli doń podobni z 
postaci i z twarzy. Osoby te umieszcza= 
no w specjalnych domach, podobnych 


do gmachu więziennego j służyli oni do | A 


zaspokojenia „poczucia sprawiedliwo- 
ści* cesarza chińskiego. 

Jak każdy człowiek, tak i ów wład- 
ca chiński posiadał pewne wady i sta- 
re jako „syn nieba” nie 
mógł być pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. Zamiast więc cesarzowi 
wymierzano kary jego sobowtórom. 
Gdy naprzykład władca chiński w na- 
padzie szału zabijał swego służącego, 
wówczas 
skazywano na Śmierć jednego z Sobo- 
wtórów cesarza i w ten sposób „spra- 

wiedłiwości stawało się zadość“, 


+ 

Król nafty John Rockefeller junior 
skonstatował przed kilku m'esiącami, 
że posjada niezbyt sympatycznego so- 
bowtóra. W Miami, pięknej miejscowo- 
ści kąpielowej na Flodydzie, zjawił się 
pewien młodzieniec, który w ksjążce 
gości hotelowych zapisał swe nazwisko 
identyczne z nazwiskiem  nafcianego 
krezusa. Samo to nazwisko wywołało 
już zdumienie wśród służby j gości ho- 
telowych, lecz wszyscy naprawdę są- 
dzili, że do hotelu zawitał prawdziwy 
Rockefeller dopiero wtedy, gdy w pra- 
sje ukazało się zdjęcie króla nafty,. łu- 
dząco podobne do postaci owego go- 
ścią hotelowego, Giedrei 

Sobowtór Rockefellera nawiązał 
znajomość z córką pewnego właściciela 


--warenhausu w New-Yorku i przyrzekł, 


jej, że weźmie z nią ślub po uprzedniem 
rozejściu się z żoną. Udało mu się na- 
wet wydostać z rąk amerykanki 

część jej biżuterii, 
poczem znikł nie pozostawiając po SO- 
bie śladu. 

Prawdziwy Rockefeller, do którero 
zwrócono się w tej sprawie, zaprze: 
czył, jakoby miał coś wsrólnego z tą 
aferą, nie chcąc jednak. aby nazwisko 
jego łączono z tym skandalem, zwrócił 
amerykance należność za biżuterię, 
skradzioną przez jęz) sobowtóra. Polj- 
cja zajęła się tą sprawą i wykryła po 
pewnym czasie, że eleganckim gościem 
w Miami był wypuszczony niedawno z 
więzienia przestępca kryminalny, Paul 
Langer. 


++ 
Wróćmy jednak do historji. Roi się | 


tam od fantastycznych przygód róż- 


| Pierwszy samolot 


monarchów. Podobieństwo to nie zaw- 
sze wychodziło na dobre sobowtórom. 
Znany był naprzykład wypadek z 
hrabiną Eleonorą de Condreaux, bliź- 
niaczo podobną do królowej francuskiej 
Marii Antoniny. Gdy w czase rewolu- 
cji francuskiej królowa zginęła na sza- 
| focie, ukazanie się hrabiny wywołało 
| wśród wzburzonych tłumów wielką 
konsternację. Nikt nie wierzy, że Maria 
ntonina naprawdę została stracona. 
Ponjeważ mąż hrabiny należał pozatem 
do partii monarchistycznej, przeto re- 
wolucioniści 


AE 2, PARY GASY TY 


bliższego otoczenia, 


wtrąciii hrabinę do więzienia. 
Bohater rewolucji francuskiej, Lamber- 
ty, zakochał się w uwięz.ońej i miło- 
ścią tą przypieczętował swój los. Jego 
obrona ma korzyść hrabiny wywołała) 
nieufność rewolucjonistów. którzy ska- | 


„zali go wraz z kochanką 


s na śmierć.  . , 
W roku 1926 ukazał się na Ukrainie 
pewien człowiek, przedstawiający się 


jako i 

Car Mikołaj Ij 
i tak dò niego podobny. że wygląd jego 
wprowadził w błąd nawet osoby z nai- 
nieżyjącego już 


Słynny konstruktor samolotów 


mie ckaciał się uczyć i siedział 
po dwa Beata w kazdej kciasie 


(tu) Konstrutkor samolotowv į wła- 
ściciel wielkiej fabryki samolotów An- 
toni Fokker przyszedł. na świat w roku 
1890, jako syn plantatora na Jawie. Ro- 
dzice jego -w krótce po przyjściu ną 
świat syna wrócili do swej ojczyzny, 


do Holandii, aby dać dziecku europej-. 


skie wychowanie. Mały Tomy (tak go 
nazywano w domu) 

nie chclał się jednak uczyć. 
Z wielkim trudem otrzymywał dosta- 


teczne stopnie i siedział po dwa lata w, 
klasie. Mając lat 16, dokonł pierwszego) wrogowie musieli przyznać mu słusz- 


wynlazku, polegającego 
waniu specjalnych 

stalowych 6pon automobilowych. 
Ojciec szesnastoletniego wynalazcy za- 
interesował się pracą syna i nie szczę- 
dzil kosztów ani na materiał, 
eksperymenty. Był to jednak bezowoc- 
ny. wydatek, gdyż. jak się później oka- 
"zało, wynalazek taki został luż 

* ** "wcześniej? dókonany ~ * 
,przez pewnego francuza j opatentowa- 
ny, 


na skonstruo- 


UL 


Fokker wystąpił ze szkoły średniej 
i kontynuował studja w szkole technicz- 
nej. 

, W tym czasie dowiedział sję o fst- 
nieniu szkoły automobilowej w Zatlba- 
ichu z oddzielnym oddziałem budowy 
"samolotów. Fokker udaje się tam na- 
tychmiast rzekomo w celu nauczenia się 
jazdy automobilowej, w rzeczywistości 
|zaś chcąc się nauczyć pilotażu i kon- 
|strukcji samolotów. Spotkały go jednak 
jrozczarowanja. W zakładzie nie było 
ani jednego samolotu i wykładowca nie 
umiał o wiele więcej od swych uczniów. 
zbudowany przez 
słuchaczy tej szkoły roztrzaskał się 
przy pierwszej prób'e. 

Fokker postanow ł zbudować włas- 
iny motor. Jako konstruktor miał więcej 


ani na 


„rze, Zakłady 


cy nadreńskich miejscowości z podzi- 
wem obserwowali 
pierwsze jego loty. l 

Dokonywane przezeń pokaży lotni- 
cze przysporzyły mu pieniędzy do dal- 
szych eksperymentów. 

Gdy w roku 1911 Fokker wystawił 
swój mode] na wystawie berlińskiej, 
publiczność kpiła zeń, gdyż przywykła 
do całkiem innych wzorów samolotów. 


'Po pewnym czasie jednakże najwięksi 


szczęścia, niż jego koledzy. > 


ność i wyrazić pochwałę. Z początku 
Fokker konstruował samoloty do użyt- 
ku prywatnego. Dopiero w 1913 roku 
rząd niemiecki zwrócił się do Fokkera 
z zamówieniami na samoloty jego włas- 
nego pomysłu. 

~. Wojna zadecydowała o jego karje- 
i Fokkera zawalone były: 
stalunkarm. Fokker, mający wówczas 


zaledwie 25”1lat; sta Się odrazu słynnym 


konstruktorem wojennych samolotów. | 
Po zakończeniu działań wojennych. gdy 
koalicja zażądała zniszczenia niemiec- | 
kiego materjału wojennego, wspomnia- 
no również o aparatach lotniczych Fok-, 
kera. Specjalna komisja wydelegowana | 
została do jego fabryk, by zniszczyć 
przep'sową ilość samolotów. Fokker nie 
był jednak glupi. Większość maszyn i 
motorów ukrył przed okiem komisii.' 
Gdy w roku 1920 odbyła sę w Paryżu 
wielka wystawa lotnicza, Francuzi po- 
dziwiali aparaty Fokkera. Nikt z nich 
jednak nie zwrócjł uwagi na skrzydła 
samolotów, gdzie $ 
sprytnie zostały zamalowane niemieckie 
emblema V at 

Dziś Fokker liczy 42 lata. Nazwisko; 
jego znane jest na całym Świecie, albo- 
wiem samoloty Fokkera zdobyły w 
czasje wojny wszechświatową sławę. 


wówczas cara. Sobowtór Mikołaja pod. 
burzał lud do powstania przeciwko 
czerwonemu terorowi. Rzucone przezeń 
ziarno nienawiści, dało wkrótce obf.te 
plony, gdyż w Kijowie powsteła "w - 
zacja anty-bolszewicka. Władze: bol- 
szewickie wpadły jednak na trop kon- 
spiracji i dokonały szeregu aresztowań 
lecz sobowtóra cara nie złapały. Qpa- 
wiądają, że człowiek ten był 

nielegalnym synem jednego z Romao- 

wych. 


Również angielski król Jerzy mial 
do niedawna swego sobowtóra w po- 
staci prokurenta bankowego Edwarda 
Browninga. Zwrócono nań uwagę, zdy 
pewmego dnia zjawił się w operze we 
fraku, nosząc na piersiach zdobyte w 
czasie wojny ordery. Po teatrze roznio- 
sla się wieść, że 

„, król przybył incognito 

i orkiestra zagrała hymn narodowy. 
Browning szybko wylaśnił omyłkę. 
Gdy król Jerzy dowiedział się o tem, 
kazał sobie przedstawić swego sobo- 
wtóra, który tak mu przypadł do gu- 
stu, że odtąd odwiedzał króla stale. aż 
do śmierci która nastąpiła przed kilku 
miesiącami. | 

Książę Walji ma również swego so- 
bowtóra w osobie pewnego paryżani- 
na, Leblence, który tak samo ze wzglę- 
du na swę podobieństwo do następcy 
tronu angielskiego stawał się często 
przedmiotem licznych owacyi. Podo- 
bieństwo to dało mu jednak niezłe ko- 
rzyści, gdyż Leblenc ? 

zaangażowany Został do fimu, 
w którym kreuje rolę księcia Walii. 


|, Największe jednak przykrości wy- 


nikają wtedy. gdy się jest 
do zbrodniarza. . 
Urzędnik londyński Ernest Warner 
ima to nieszczęście, że jest łudząco po- 
dobny do słynnego włamywacza Johna 
Wilk'nsa. Nieraz sie zdarza. że pol'cja 
aresztuje na ulicy Warnera, sądząc, że 
przyłapała włamywacza. Nie pomagają 
w takich wypadkach dokumenty, ani u- 
sprawiedliwienia. Warner za każdym 


podobnym 


musi sję udać do komisariatu 
i tam dopiero na podstawie badań dak- 
tyloskopiinych policja ustala kogo wla- 
ściwie aresztowała. Warner złożył 
wreszcie podanie. aby na paszporcie je- 
go widniała adnotacja, stwierdzająca, 
iż nie jest on wlamywaczem. Pol.cja 
przychyliłą się do tej prośby i obecnie 
urzędnik angielski będzie już mógł spo- 
kojnie spacerować po ulicach Londynu. 
Eee NA mae ki GOTO TR OE WARSZ 


Nieście pomoc | 
naibiednielszym 


ALL Non. 


Jak pracują robotnicy 
w faórykachi sowieckich? 


(Ciąg dalszy). 

Chodziłem do biura huty, następnie 
do dyrekcji i wszędzie prosiłem o zwięk- 
szenie mi zarob 
nem przyrzeczeniu, złożonem mi w tru- 
ście w Moskwie, — Nowy dyrektor cią- 
gle mi tłumaczył, iż robotnicy, rosjanie, 
ani połowy nie mają tego co ja, a muszą 
EAA iedy mu odpowiedziałem, że 
według ustnej umowy, zawartej w truście 
w Moskwie, należy mi się, wrazie nie- 
wystarczającego zarobku, podwyżka, no- 

dyrektor oświadczył, iż go to nic nie 


2 obobodzi i takiej umowy nie uznaje. 


Później zwróciłem się pisemnie do 
trustu „Centrostalu* w Moskwie, lecz 
odpowiedzi nie otrzymałem. Kiedy po 
niejakimś czasie ponownie interwenjo" 
wałem u dyrektora huty, oświadczył mi 
on, iż również zwrócił się pisemnie do 
trustu i dotąd odpowiedzi nie otrzymał, 
W taki sposób zbywał mnie kilkanaście 
razy wymijającemi odpowiedziami. 

Na skutek moich ciągłych interwen- 
eyj, zatrudniono wreszcie jeszcze moją 


ku, opierając się na ust- |. 


jum chemicznem huty. Zarabiała mie- 
sięcznie 48 rubli, czyli tyle, ile koszto- 
wało kilo masła w wolnym handlu, 
W kwietniu, 1932 r., widząc, iż mi- 
mo wszelkich zabiegów, w Rosji dłużej 
nie wytrzymam, oddałem paszport w 
biurze huty z prośbą o zaopatrzenie go 
w odpowiednią wizę na wyjazd. Praco- 
wałem nadal, lecz bardzo często inter- 
wenjowałem jeszcze u poszczególnych dy 
rektorów, którym mówiłem, że paszport 
oddałem i wyjeżdżam z Rosji. 
Następnego miesiąca, po upływie 
ważności kontraktu pracy, otrzymałem 
przy wypłacie o 75 rubli więcej. Był to 
prawdopodobnie podstęp ze strony huty, 
ażeby mnie uspokoić i przedłużyć mój 
pobyt w Rosji, bez zawarcia nowego 
kontraktu. Zaznaczam, iż podobne wy- 
padki zdarzały się niektórym emigran- 
tom. — Będąc o takich wypadkach po- 
informowany, obstawałem nadal przy- 
tem, by przyśpieszono może sprawy 
paszportowe. Kiedy, mimo moich wsze|- 
kich interwencyj sprawy nie załatwiano, 
porzuciłem pracę samorzutnie i zagtrej- 


ltego, i} kiedy poraz 


czerwcu nawet zatrzymano mi zarobek 
i nie wypłacono mi nic. Ogółem zalegała 
mi huta z wypłaceniem około 600 rubli. 

Po części zmuśzało mnie do porzuce- 
nia pracy i to, że 18 specjalistów rosyj- 
skich, którzy podlegali mi w pracy, a 
obznajmieni byli z moją sytuacją, skłon- 
ni byli rozpocząć strejk protestacyjny, 
za który ja odpowiedzialności wziąć nie 
mogłem. Byli oni bardzo do mnie przy- 
wiązani, albowiem częściej dostarczałem 
im żywności z kooperatywy cudzoziem- 
ców, gdzie było znacznie taniej, niż w 
kooperatywach rosyjskich. — Pozatem 
zamierzali oni, chcąc sobie byt polep- 
szyć, również zastrejkować. 

Po upływie 5 dni, zgłosiłem się do 
biura huty oraz dyrekcji i prosiłem o 
urlop, ażeby przygotować się do wyjaz- 
du z Rosji. Urlopu chciano mi udzielić, 
lecz bezpłatnego. Dalej domagałem się 

płacenia mi zaległego zarobku. Dy- 
Ni dock oświadczył, że napisze do trustu, 
gdyż trzeba ze mną skończyć. — Na tę 
pogróżkę oświadczyłem, że nie oni ze- 
mną, lecz já z nimi zrobię koniec i na- 
tychmiast wyjeżdżam do Moskwy. — Na 
oświadczenie takie, względem dyrektora | 
bolszęwika mogłem sobie pozwolić dla- 
drugi bawiłem w 
Moskwie z całą rodziną, zgłosiłem się do 


najstarszą córkę, Elfrydę, w laborator- | kowałem na znak protestu, albowiem w, konsulatu niemieckiego, jako fachowy 


specjalista i obywatel niemiecki do reje- 
stracji. Konsul niemiecki uczynił odpo- 
wiednią notatkę w moim paszporcie, a 
władze sowieckie za każdym razem z 
oburzeniem mówiły o tej notatce, która 
nie pozwalała im odebrać mi paszportu. 


Nie mając pieniędzy na podróż, sprze- 
dałem moje lepsze ubranie niedzielne za 
400 rubli. Przyjechałem do Moskwy i 
stawiłem się do biura trustu, gdzie jed- 
nak dyrektora nie zastałem. Czekałem 
tam trzy dni. Na trzeci dzień przybył , 
dyrektor, któremu ponownie przedsta- 
wiłem całą moją sprawę. Ten nie zgo- 
dził się na żądaną przezemnie stawkę w 
wy sokości 600 rubli (w tem 100 rubli w 
walucie dolarowej), a chciał przyznać mi 
jeszcze 50 rubli, czyli, że miałem przco- 
wać za 450 rubli miesięcznie. Nie zgo- 
dziłem się na to. Wysłano mnie i jedne- 
ga przedstawiciela trustu do rady nad- 
zorczej (Wirtschaftsrat), Czekałem przed 
biurem. Po dłuższej debacie przedstawi” 
ciela trustu w biurze rady nadzorczej, 
wyszedł później członek rady nadzor- 
czej i oświadczył mi, iż rada moich żą+ 
dań nie przyjęła, uważając że dodane mi 


[przez dyrektora trustu 50 rubli są zur. 


pełnie wystarczające. 


(Ciąg dalszy jutro - 
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Paie posterunkowy, zabij mnie pan! 


1X 


Niewiasta wypadła z okna i została porażona 
prądem elektrycznym 


Sosnowiec, 1 października. 
Mszkańcy domu przy ul. Moście 


nwagę i spadła. N'eszczęśliwa doznała 
tk poważnych obrażeń „cielesnych, że 
ikrótce zmarła. 

W dniu wczorajszym, w rok po tym 
sagicznym wypadku, wypadła z tego 
samego okna Rachela Binentalowa. B:- 
nentalowa meszka stale w Czeladzi i 
przyjechała do Sosnowca do swych ro- 
dziców. Wczoraj s'edząc na parapecie, 
stracła nagle równowagę i wypadła z 

okna. 
| Runęła na druty elektryczne, które 
pod, jej ciężarem pękły Nieszczęśliwa 
kobietą została rorażona prądem a 
IE p upadku doznała złamania rak 
in Te 


Główne wygrane 
w 20-tym dniu ciągnienia loterii 
Wczoraj w dwudziestym dnin cią- 


gnienia 5 kl. 25 polskiej loterii państwo- 


kieg 31 żyją pod wrażenem niezwy* | 
wej wygrane padły na nr. nr. następu- 
jące: e 


kłey wypadku. i À 
Eed rokiem wielkie poruszenie wy” 
waly tragiczne prze,ścią, których of:a 
rąsadła niejaka Ostrowiecka. Znaijdo- 
wia się ona wówczas w m:eszkan u na 
trżciem piętrze i siedziała na parape- | 
ci okna, W pewnei chwili straciła 

50.000 zł. nr. 146733. 

20.000 zł. nr. 34595 

Po 15.000 zł. n-ry: 94324 142287. | 

10.000 zł. nr. 93850. 

Po 5.000 zł. nr. 10959 123315. 

Po 3.000 zł. n-ry: 24274 44526 67180. 

"Po 2.000 zł. nr. 2672 14383 18742, 

45701 45922 57075 58392 79917 93410 
97799 98645 100741 121660 122389 
139496, 146756 153172 156896," Ą 
" Po f.000 zł. nr. 3769 8200 11045 | 
15858 22926 „23616 .28654 29264. 31974; 
34942 35080 40193 42387 43585 44174 
48166 51444 51848 52360 53175 53311 
55123 56672 60998 62856 66084 69042 
76855 78961 79685 81064 84578 86291 
90608 92226 92477 99338 99369 101563. 
103712 104620 110200 118203 118353, 


120968 120973 129855 132246 139995 
145554 159328. 


oz TRZY: 


kodzi 


naszem p 
PODOBAŁY 


"Wierszem opisa 


Powstało wielkie zbiegowisko. Gdy 


na miejsce wypadku przybył posteruu- 
kowy policji, Binentalowa prosiła go, by 
ją dobił. 


i 


Do rannej wezwano pogotowie, któ- 
re odwiozło ją ao szpitala. 

Mimo natychmiastowej pomocy, wy 
zionęła wkrótce ducha. 


Tajemnicza zbrodnia w Łucku 


Kto zamordował kupca? 


Łuck, 1 października. 

Z handlarzem końmi, Aronem Lech- 
tem, mieszkańcem Łucka (ul. Pańska 11) 
zdarzył się niesa.nowity wypadek. 

Onegdaj wieczorem, wypuścił on pa- 
rę swych koni na paszę, koło mostu Kraś 
niewskiego, a następnego poranku wy- 
szedl, celem sprowadzenia ich do stajni. 
Niebawem jednak parobek zauważył ułą 
kające się konie bez gospodarza. Przy- 
puszczano początkowo, że Lecht udał 
się na jarmark do pobliskiej Olyki, 

Zaniepokojenie żony jego wzrósło, 
gdy mąż jeszcze 


wciąż nie wracał i zameldowała o tem 
policji, Ly Prr Ma Fi że miał on przy 
sobie 700 zł. gotówki, 

Policja wszczęła dochodzenie, prze- 
prowadzając obławę w okolicy, ale bez 
rezultatu, W mieście zaś rozeszły się 
pogłoski, że padł on ofiarą rabunku i 
wrzucony został do rzeki, 

Niezadługo znaleziono nad brzegiem 
rzeki, obok Kraśnika, zwłoki, w których 
poznano zaginionego Lechta. Przy kup- 
je znaleziono jednak wszystkie pienią 
dze. 


| 


"1 października urodzeni (pod znakiem Wagi} 
— posiadaja charakter wybuchowy i niezdecy= 
dowany, cechuje ich płytkość umysłu. brak po= 
wzięcia decyzii. zarozumiałość. optymizm. tā- 
komstwo, w niektórych razach zuchwałość, w 


uczuciach milosnych niestałość, usposobienie 
melancholiine i często przejmuja się troskami 
innych. Posiadała wrodzona intuicie i zdolno- 
ści do jasnowidzenia, lecz z takowego nie ko- 
rzystają. Dzieki swoim pomysłom i orienłacji, 
ułoża sobie życie możliwie a w starości brae 
ków materialnych nie zaznaja. Beda mieć coś 
wspólnego z praca handlowa i artystyczna i 
beda mieć powodzenie, które przyniesie im 
wieksze korzyści materia!ne. Powinni starać 
się opanować swoie złe skłonności i zwaltow= 
ność, dzieki czemu unikna przykrych nastepstw, 
w pożyciu małżeńskiem i dalsze ich życie bedzie 
szczęśliwsze. 


Niepowodzenie jakie beda przechodzić, króte ` 


ko potrwa takowe. - | 
Najwiekszy wpływ na nich ma Słońce. szcze” 


śliwy miesiąc kwiecień. daty dnia i, 8, 15. 22, | 


liczby lotervine 47501. 

Przeważnie choruia na rozstrój nerwowy I 
silne zawroty głowy. powinni unikać wzruszeń 
duchowych i apatycznezo usposobienia. 

Jeżeli ich rok urodzenia podlegał wpływom 
Wenery. to powinni wystrzegać sie zawierania 
znajomości z osobami młodszemi płci odmien= 
nei. gdyż grozi im niebezpieczeństwo w 1938 
i 1945 roku. 5 


í E F 


Sad pierwszej instancji skazał go na kare Śmierci, sąd 
apelacyjny na 15 lat ciężkiego wiezienia 


Wilno, 1 pażdziernika, 

Józef Kot, mieszkaniec wsi Zadzie 
ny koło Grodna, powrócił przed kilki 
laty z Kanady, skąd przywiózł kilkaset 
dolarów. Pieniądze te, wspólnie z Oj- 
cem swym, zakopał w ziemi, Przed 


Al BŚ NNOWAE: PW ml 


Soficja spisuje cora 


Łódź, 1 paźdz'ernika. 

tak samo zresztą jak w 
istnieje Spore 
zadaniem jest 


W- Łodzi, 
każdem ijmnem mieście. 
małkontentów, których 
piętnowan'e. obowiązujących w meśc e 
rzepisów. Rzeczywiście nie- 


Sid ©: 


ne przygody 


© 


 zaicociowanecsco kupra Idziego 


Łódż; 1 pażdziernika. 

Pan Izydor Jąbluszko, ten od branży | 
skórzanej, kiepski wiedzie swój żywot, 
chociaż kupiec jest zńany, Tak się jakoś 
złożyło że targować nie może, taki 
przez to jest smutny, że aż pożal się Bo-; 
że. Gdy do sklepu przychodzi z miną! 
joga-ascety, to jedyny jest przychód 
przez dzień cały, niestety, Lecz jest dru. 
ga przyczyna, stokroć gorsza — kobie- | 
ty, przez dzień cały, jak struty chodzi 
kupiec, ó rety! 

,.. Naprzeciwko od sklepu, prawe okno 
na lewo, jest dziewuszka jak złoto, wy- 
bujała jak drzewo. Skóra u niej świeżut 
ka rołyskiiwa jak zboże, tak ją trochę 
pokochać chce nasz kupiec nieboże. Wi- 
dział skór już tysiące. zagraniczne, kra- | 
jowe, lecz dziewczynki tej skóra jest ład: 
niejsza, niż owe. 

I pod wpływem dzłeweczki, gdy na- 
deszła już jesień począł pisać wierszy- 
ki, petre wzniosłych uniesień. — Takie 
sfnutre I łzawe, że aż w człeku coś pła- 
cze: „Czy ja cłebie o dziewczę, jeszcze 
w życiu zobaczę? — Ptaki skaczą w 
ogrodzie jak Hipuchna, me dziecię. coś | 
mi kwili w serduszku, tak coś dziwnie 


ną świecie. Hen, w ogrodzie kwiscistym 4 


ktoś się zaśmiał nięboga, tutaj idą pa- 
górki. a tamtędy droga", — Potem pisał 
o babie. co nie chclała złodzieja pisał 
ciarle swe wiersze, tyle rymów ojeja! 
„Wszystko piekneby było. gdyby 
złewczę go chciało. ale miała chłopaka, 
co wszystkiego miał mało. Pan Izydor 
Jabluszko ten od branży skórzarej, nie 
mógł teso przeboleć, chociaż kupiec był 


dach; „Bedziesz moją i tela“. Kiedy ona 
odparła, by się do niej nie palił, schwyci 
grubs polaro | ją w głowę przywakił. 
Wygarbował je skórę, < ten od branży 
skórzanej, pan Tzycor Jabłuszko, chociaż 
kupiec jest znany... 


lipcu bieżącego roku, wpłynęła > 


skarga Jadwigi Plutwińskiej, przeciwko 
kipcowi skórzanemu I. Jabtitszce, który 
ją dotkliwie poturbował. Krewki kumisc 
stanie w tvch dmiach przed sadem. (ak) 
ER REDZIE A TACS 


Pobici... 


Łódź, | października. 

(dz) W fabryce Birnbaurna, przy ul. 
Sienkiewicza 3-5, z nieustalonych do- 
tychczas powodów został pobity przez 
robtników Walter Reinirid (Pomorska 
fr. 142). 

Przed domem przy Wl. Napiłórkow= 
skiego 76. wczoraj około godz. 11 wie- 
czorem, dotkliwie pobito pracownika 
magistrackiego, Mieczysława Kaczkę. 

W nocy, przy zbiegu w. Traugutta i 


ISłenkiewicza, został poturbowany fry-' 


zjer, Jan Nalewajczyk (Nowosikawska 
"Pogotowie wszystkim poszkodowa- 


nym udzieliło pomocy lekarskiej. 


Tasis zgon poorije- 
wen Ecuiorągich 

(dg) Dziś rano, w fabryce Eltingona 

przy ul. Sienkiewicza, 84, zmar! nagle 

portier Ignacy Kopczyński. Przyczyny 

naglero zgonu nie ustalono. Zwłoki 


znany. Raz. to było w niedzielę. gdy się zmarlego zabezpieczono na miejscu. do 


upił, jak bela, rzekł 


om do niej na scho- zejścia władz. ; 


anie nie przestrzega 


i 


rzema laty powstała kwestia podziału 
untu. Podział ten miał w dużej mie- 
ze skrzywdzić Józefa. 

Między nim a ojcem doszło do po- 
ważnej sprzeczki, w czasie której sil- 
nym uderzeniem w głowę zabił ojca. 


go 


ją przepisów 


g więcej protokułów 


;iednokrotnie krytyki te nie są pozba- 
wione słuszności. Jednak krytyka, jako 
taka wtedy jest uzasadniona, o ile pro- 
wadzi do naprawiania zła. 

Ważniejsza jednak, że ci którzy chcą 
odgrywać rolę mentorów, nie zwracaj 
wcale uwagi na samą publ.czność, i je 
zachowane. 

+ Zawsze już tak jest, iż w oku bljź- 
Infeqo widzimy źdźbło a w śwojem nie 
dostrzegamy belki. 

Łódzka publiczność bowiem uważa, 
że istnienie przepisów jest wskazane 
ale... do przestrzegania ich nikt się nie 
poczuwa. Na każdym kroku spotykamy 
i jesteśmy Świadkami drobnych na po- 
zór itktów, najlepiej świadczących o 
ignoracji przez nas wszelkich przepi- 


w. 
Weźmy dla przykładu choćby ko- 
rzystanie przez interesantów w róż- 
nych gmachach z drzwi wejściowych 
i wyłściowych. Mimo podwójnych drzwi 
zaopatrzonych w napisy wyjście i wej. 
ście. rzadko kto korzysta z właściwych 
drzwi. 

W tramwajach wiszą napisy „Zamy- 
kać drzwi“, m:mo to wszyscy pasaže- 
rowie nie stosują się do tego i wycho- 
dząc z wagonu pozostawiają drzwi 

otwarte. Tak samo rzecz się przedsta- 
iwa z wskakiwaniem | wyskakiwaniem 

¿podczas biegu z tramwaju. co naraża 
jtym razem już samą publiczność na 
wypadki i nieszczęścia, s 
| Latem nie zwraca sie absolutnie n- 

RA na nadisv: „N'e deptać traw. 
ków", przez catv rok zaśmłeca się klat- 
ki sch“diwe I pluie na nie, mimo, iż są 
w pob'iżu spluwaczki, 

Ludzie po ulicach specialnie prze- 
chodzą na ukos. a gdy policjant spisuje 
winnym protokułv tkomacza Się: „Ja ne 
wiedziałem, przyjechałem z Innego mia» 
$ a“. 

O tych wszystkich naszych bolącz= 
kach Świadczą aż nadto dobitnie sróto- 
kułv pol'cvjne. spisywane ostatnio w 
coraz większych ilościach. _ 

_ Tyle o Łodzi mówia codz'enme, drob- 

ne faktv. które Świadczą nailepiej, ile 

jeszcze miastu naszemu brakuje dń mia- 

„na miasta Zachodu... 


(ak). | 


! Za zabójstwo to. Józef Kot został osa- 

l dzony w wiezieniu i sąd okręgowy ska 

zał go na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Po wyjściu na wolność powrócił Jó 


zef na wieś do swej rodziny. Zdradza= 


jąc silne podrażnienie nerwowe często 

wszczynał kłótnie z matką i bratem 

swym Michałem. i HY, 
Feralnego dnia matka Józefa, Bar 


bara, dała mu nową koszulę, Józef miat 


pretensję do matki, że specjalnie źle ka- 
zała.mu uszyć tę koszulę, żeby stał się 
pośmiewiskiem dla całej wsi. W rezul- 
tacie rzucił się na matkę i pochwyciw= 
szy siekierę, czterema uderzeniami po» 
walił ją trupem. 

W obronie matki stanął brat iego 
Michał, ale został też uderzony ciężkim 
młotem w głowę i po kilku godzinach 
zmarł. 

Sąd okręgowy w Grodnie, skazał 
Józefa Kota na karę Śmierci przez po- 
włeszenie. 

Wczoraj sąd apelacyjny 
ńownie rozpatrywał tę sprawę 

Badania psychiatryczne wykazały 
częściowo poczytalność oskarżonego. 

Sąd apelacyjny zmienił karę śmierci 
na 15 lat ciężkiego wiezienia. 


Op 


po- 


ia 


Do nabycia we wszystkich księgarulach. 


Ii-letnia dziewczyna 
pod Rolami samochodu 
Łódż, 1 października. 

(dg) Przy zbiegu ul. Zawadzkiej I 
Piotrkowskiej. dziś rano dostała się pod 
koła samochodu Il-ie:nia Estera Taran- 
glówna (Lipowa 31). Dziewczynka do- 
znała dość poważnych: uszkodzeń cie- 


lesnych. Zaopiekowało się nią pogotowie 
Szoferawi policja spisała protokół, po- 
ciągając go do odpowiedzialności. karnej. 
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Humorek 


Lekcja gramatyki w szkole. Nauczyciel po- 
wiada do jednego z uczniów: 

— Odnmieniaj czasownik „pracować. 

Uczeń zaczyna koniugować: 

— Ja pracuję, ty pracujesz, on nie pracuje... 

— Halt!.. lel. On pracuje!... 

— Pan profesor się myli.. Jak ja pracuję 
ty pracujesz, to on może spokojnie żyć z na- 
sze] pracy.» 


mula +2. dł cel 


“ha 

Nańcżyłetdi” pfzechodzi ulicą. Spotyka tehie- 
ze swych uczniów. Uczeń miła go spokojnie, 
| patroy mas+prosta w twarz i nie kłania. się. 
— Dlaczego nie zdelmujesz czapki? — 
— Bo ia nie mam czapki, proszę paña pro- 
| lesora... 
|  — Jakto nie masz?,,. 
| wie?... 
l — To nie moja.. To mojego brata.. 


A co nosisz na glo- 


"x 

Panna Genowefa była już trzykrotnie zarę- 
 czona. Oczywiścię, że przyjaciółki nie szczędzą 
jej z tego powodu zgryźliwych docinków, Jed- 
na z nich pyta: 

. — Słuchaj, moja drogam. Pierwszy twój na~ 
 rzeczony nazywał się Adam, drugi — Bernard, 
trzeci — Czesław... Powiedz. mi, czy to był 


czonych według alfabetu? 


DONET przychodzi "do lekarza. 

— Panie doktorze, ze mną jest Źle. 

— Co panu dolega? 

— Dostałem ataku epileptycznego. 

— No, no.. A czy zgrzytał pan zębami pod- 
| czas tego ataku?... 

— Skąd ja mam wiedzieć?.„. 
wtedy w szkłance! 


Zęby miałem 


* 
+k w 

Buchalter Mayer ma ciągle jakieś scysje ze 
swym szeiem. Jedna awantura po drugiej. Jed- 
na głośniejsza od drugiej. 

Dziś znowu szef wezwał go do siebie. Po 
pięciu minutach Mayer wychodzi czerwony z 
gabinetu szefa, 

— No, co om ci powiedział? — pytają kole- 


— Czy mam powtórzyć dokładnie, czy Wwy- 
 myślania mogę opuścić?... 

— Lepiej opuść... 
— W takim razic.. nic nie powiedział. 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


mr. POLAKA 
"NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21, 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Hellim, DIATERMJA 
jampa kwarcowa, promienie pozaczer- 
wone (ciepine) galwanizacja, farady- 
zacia, masaże i t. d, 


Dyżury apielc. 

, Nocy dzisiejszej dyżuruią apteki; Suke, K, 

inwebra (Plac Wölości 2), Sukc J. Hartma- 

W, maga (Gegelalana 22) CJ 
je. 


anasa 371). Suke 
owskiego 27} 
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| przypadek, czy. też wybierasz specjalnie narze= | 
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i otyłość, schorzenia skórne, nieczystość cery leczą ze skutkiem 
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DZIŚ PREMIERA! Wielkie semsacyjnej reji 


"Publiczność na scenie” 


P = d BIORĄ: Zizi Halama, Z. Terne, J. Winiarska, M. Chmurkowska, B. Gilewsk. 
Feliks Parnell, J. Boroński (gościnne występy), S. Belski, S, Laskowski, J. Klimaszewskh 
A: Suchcicki, K. Słupczyński oraz Cyrulik-Giris. 


22 przebojowych pełnych humoru numerów. Codziennie 2 przedstawienia o 8 i 10 w 


Ceny zniżone: od 75 groszy do 4.20. 
Kasa czynna od godz. 11 do 2 i od 5 do końca przedstawienia, 


| 
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DZIŚ PREMJERA! Wielkie arcydzieło 100 ROEE 
proc. dźwiękowe realizacji mistrza mistrzów KZ 
W.S. van Dyke'a, twórcy „Poganina* i „Bia- LE ia 
łych Cieni‘. 
gPetne emocii i niebezpieczeństw przygody wśród ludożerców i naigroźniejszych zwierząt dzikiej Afryki w 15-tu 
y. tygrysy, lamparty, nosorożce, hipopotamy, słonie, krokodyle, małpy i wiele drapieżnych ptaków. 
oczątek seansów o godz. 4-ej w soboty i niedziele o godz. 12-ej w południe. Na pierwszy seans 
a Aaa (2 zodnik ZAWÓR 


ER HORN’ 


wielkich aktach. ~ 


wszystkie miejsca po 50 proszy 


Bpecz z HreŻWZEnE? 


Wyszuysiłicie arigiuiy spożywcze 
emus SFammMmiIEC? 


W ciężkich chwilach obecnego kry- cen artykułów monopolowych jest nie 
Zysu jedną ze spraw najważniejszych na rękę skarbowi, jakkolwiek znaczy ,ů 
jest dążność do utrzymania cen na moż- to jednocześnie. zmniejszenie wpływów | 
liwie | skarbowych, mimo to rząd zdecydował 

najniższym poziomie, isię.na znaczną obniżkę cen w stosunku 
aby ułatwić przynajmniej w ten sposób do kilku najpotrzebniejszych artyku- 
trudne życie szerokich mas, 80, 

pozbawionych pracy i zarobku. | Pisali śmy przed kilku dniami o zna- 

Nie poraz p'erwszy na tem miejscu cznej zniżce cen sp rytusu. Od dnia l-go 
podeimujemy walkę o obniżenie cen we października roku bieżącego 
wszystkich możliwych dziedzinach. | obniżona zostanie również cena cukru 

W Polsce nie jest drogo. Twi erdzą i o 20 groszy na jednym k'togramie. 
to nawet cudzoziemcy, którzy przyjeż- Dotychczas kwintal cukru (100 Kalogra- 
dżają do nas z niskowartośc: ową walu- mów) wypuszczonego przez cukrownie 
tą. Ale w porównaniu z naszemi zarob- na rynek, kosztował 104.50 zł. obecn.e 
kami, a ie w odniesieniu , go Jeanek AD jednega kwintala wypasie 
mas. bezrobotnyc | będzie (0-2 Sav film 5 rzecie 

obecny poziom cen jest jeszcze, zbyt W projekcie, jest ponadto obniżka cen agag h ia e 3% 
wysoki, wyrobów tytuniowych, ,  dsitawdn tylko kobietami... 

Zdają sobie sprawe zgo czytniki! | Poczynania. rządu w. dziedzinie -0b-|- | wysadómo naprzykład powszechnie 
decydujące, które słusznie wyszły z ,niżkij cen powitać należy jako że Joan Crawiord, przechowuje w swej 
założenia, że przedewszystkiem obńiż- „hasło do generalnej zn%żłi cen szafie białą krótką sukienkę, w której 
ce cen winny ulec we wszystkich dzjedzinach. Po spiry- wiłacna SAALE DOTAN DISENT 

artykuły zmonopolizowane. tusie i cukrze musi przyjść klei na in-| , jej akg a sA iir Dra 


I COWEŃ w OOCEÓĆJ ciw ili zniżen e ne ESAIN niai Fairbanksem juniorem. Sukni tej strzeże 
letm, kokluszem, - dychawicą, zaflegmieniem objawa- 


PŁ U C A jak największego skarbu i nieraz wkła- 
RAZ SES mas jącym się nagłemi napadami duszności — leczą 


da ten niemodny już dziś strój by przy- 
Zioła Dr. Breyera NP. 1 555 ysa chorych 


pomnieć sobie, jak to było owego szczę- 
przez tysiące chorych 
REUMATYZM, 


PEOR 
| Izla viele 


1D ED /nhiefólc$ 


Senfymenialne gwiazdy 
MIMOWE 


Każda z nich przechowuje 
pamiątki. z dawnych lat.. 


(lu) — Czy gwiazdy filmowe są sen- 
tymentalne?.. Pytanie to brzmi nieco 
dziwacznie. Dlaczego świazdy filmowe 
miałyby się czemkolwiek różnić od in- 
nych kobiet?., Przedstawicielki płci 
pięknej częściej są sentymentalne, niż 


chore, wycieńczone „ERA uporczywym kasz 


roby znajdziecie wyszarzały już popie- 
laty kostjum, który nosiła owego dnia, 
gdy Irving Thalberg, pracujący wówczas 
kase: w wytwórni „Universal*, prze- 
prowadził z nią 
pierwszy wywiad... 

Czyż trzeba jeszcze dodać, że dziś sta- 
nowią oni najprzykładniejszą parę mał- 

eńską?., > 

Marja Dresselr, świetna aktorka cha- 
rakterystyczna, nosiła niedawno podczas 
nagrywania do jednego z ostatnich jej 
filmów, krótką, granatową pelerynkę. 
Nikt nie zwróciłby prawdopodobnie uwa 
gi na tę część garderoby, pozbawioną 
świeżości i szyku, lecz dla Marji Dress- 
ler pelerynka ta droższa była ponad 
wszystko. — Artystka ta bardzo wiele 


śliwego dnia... 
Norma Shearer również nie jest obo- 
jaa podagrę, 
zwapnienie tętnic, złą 


jętna na sentymenta... Wśród jej garde- 
przemianę materji, 


nie mające rów-| 


Zioła Dr. Breyera Nr. Z; Z, sbie 


Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, lub w wytwórni | > 
„POLHERBA”, Kraków — Podgórze Skr. 48 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
„JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE". 


Hallo? Tu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA‘, 


ny, repertuar teatrów. 
00—21.502 Muzyka lekka, Wykonawcy; Ork 


11.58—12,05: "Sygnał czasu z Warszawy, hejnał R..pod dyr, Stan Nawrota, Janina Kul- 
z wieży Marjackiej w Krakowie, eoa. NE i Ludwik Urstein [akomp,), przecierpiała Weswym życiu, wędrując 
na dzień bież, W. przerwie feljeton: Na widnokręgu, od miasteczka do miasteczka z trupą 


12.05—12.10; Odczytanie Prod 

12,10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 

12.40—12,45: Komunikat RZA, 

12,45—14.10: Muzyka z płyt gramołonowych, 

14.10--15.35 Przerwa 

15.35-16.35 Płyty gramofonowe 

16.35—16.40: rPzerwa 

16.40—17.00; „Przegląd wydawnactw perjodycz- 
nych * —. omówi prof. H, icki, 
17 SRA Koncert popołudniowy w wyk ork, 
R. pod dyr, Józefa Ozimińskiego, 
hw. err Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wi 

19.00—10.10; Soska Łódzkiej Rodziny Rad- 
jowej — omówi red, Jan Psotrowski, 

| 10.10—110.35: Rozmaitości, 

| 19.35-19.45 Prasowy: Dziennik Radjowy, 


wędrowną i ta krótka, granatowa pele- 
rynka tak bardzo związana była 

z przeszłością artystki, 
że za nic w świecie nie mogłaby się z nią 
rozłączyć. 

Nawet zimna napozór Greta Garbo, 
niepozbawiona jest pewnego sentymen= 
talizmu. W skarbcu swych waliz, prze- 
chowuje mały, filcowy kapelusik z pod- 
niesionym rondkiem, dziś już niemodny i 
niezdatny do noszenia. Ale kapelusik 
ten nosiła Greta podczas 

pierwszej próby filmowej, 
nic więc dziwnego, że posiada on dla 
niej większą wartość, niż wszystkie na- 
stępne kapelusze, o wiele droższe. 
> ! 


(lu). Nowy film Ryszarda Oswalsi 
nosi tytuł „Niesamowite historje. Ak- 
cia filmu osnuta jest na nowelach kry- 
mimalnych Poego į Stevensona. 


21.50--21.55 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21.55-22.00 Kotiunikat Gł. Wojsk. St. Meteor. 
dla komun. lotniczej. 

22.00—22,05; Przerwa, 

22.05—22,40: Utwory Chopina w wyk. Bolesta. 

wa Wojtowicza 
22.40—22.50 Wiadomości sportowe 
22.50--23.30 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20:00. DAVENTRY. Transmisja koncer- 


tu z Queen's Hallu. 
kompozytorski 


„20.45. RZYM, Koncert 
Józefa Mule: 

i 19.45-20.00 Komunikat Izby Przem.-Handl. wj j20.45.. WIEDEŃ. „Illusion zieht immer“, 

Łodzi. odczytanie programu na dzień nast p! słuchowisko: A. H. Kobera. 


7EUS==- MATA HARI 


Najbliższy tryumf „ CASINA“, 


25—2 
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Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Na podmiejskiej szosie w ciemną, burz- 
liwą noc dokonano niezwykłej zbrudni: nie- 
znany sprawca udusił hrabinę Wilską w 
powozie, rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia. Dwaj młodzieńcy — Ja- 
nusz Gnat i Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w ręku za- 
mordowanej hrabiny strzępek listu pisane- 
go do Leny Porębskiej. 

Kim jest owa Lena Porębska?.. Jak się 
okazało, jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego, doktora Stefana La- 
się przypadkiem, że Porębska ma za sobą 
ciemną przeszłość, jakąś „tajemnicę“, o 
której wie tylko hrabina Wilska i z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej Synem. 

Lęna, chcąc się dowiedzieć, na czem po- 
lega tajemnica jej życia, udaje się do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśnienia, lecz hrabi- 
na nie chce jej nic powiedzieć, tylko przy- 
rzeka, że wszystko napisze iej w liście. 
Było to owei nocy, gdy ponelniono tę 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski, mąż zamor- 

dowanej, stara się wszelkiemi siłami wy- 
kryć tajemnicę Śmierci swej żony. Grant 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w mię- 
dzyczasie zakochał się w pięknej rosjance, 
Wierze Tucholskiej. która jest artystką fil- 
mową i występuje w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. 
Mueller stara- się pozyskać wszelkie do- 
wody, stwierdzające, że zbrodnię tę popełt- 
niła Porębska, a gdy udało mu się zebrać 
potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- 
skiej, szantażuje Lenę i oświadcza, że 
Grant zadenuncjował ją już przed wladza- 
mi policyjnemi. 

Lena, mimo Iż czuje się niewinną, boi 
się aresztowania i błaga Muellera o pomoc. 

Właścicie] wytwórni tylko na to właś- 
nie czekał. Namawiał Lene, by została at= 
tystką w jego wytwórni. 
rozczarowana, Że zgadza się na wszystko, 
byleby tylka nie wpaść w ręce policji. 

Pierwszy film z udziałem Porębskiel 


zyskuje ogromne powodzenie. Na premie-, 
rze, na której obecna jest Porębską i jej: 


reżyser Lehmann, obsypuią artystkę kwia- 
tami. Wśród licznych bukietów Porebska 
znajduje tego dnia wiązankę orchidei z 
wizytówką Jana Żegoty. Jest to iei nie- 
znany wielbiciel, który od czasu, gdy 
Ask i, „na film, stale zasypuje ją kwia- 
ami. 

Następny film, nakręcany z Leną w 
głównej roli, nosił tytuł „Tajemne moce“ 
est to film szpiegowski. Lena gra rolę k3- 
biety szpiega. Zgodnie ze scenariuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu, 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- 
skowego i wykrada dokumenty. 

Okazuje się jednak, że nie był to tiim. 
lecz straszna rzeczywistość. 

Lena została w ten sposćt podstęnrie 
wciągnięta do szajki szpiegowskiej. 


Nadomiar złego Lehmann obarcza ją 
nowym obowiązkiem: Każe iej uprzedzić 
woźnego poselstwa, ukrywającego się pod 
nazwiskiem Tomphsona, w hotelu „Excel- 
sior“, o grożącem mu niebezpieczeństwie 
ze strony policii. 

Žegota zabiera Lenę do hotelu Ex- 
celsior‘, gdzie policja ma aresztować 
ik: hsona. 

pewnej chwili do hotelu przybywa 
jako gość Eugenjusz Bryll, którego Lena 
w myśl otrzymanych dyrektyw. ma uważać 
za swego kuzyna, 

Bryll aonje pokój na trzeciem ra 
lecz wezwany listownie opuszcza po chwil: 
hotel. 

Tymczasem 
by aresztować 
całą akcją, 

Zamiast Tomphsona znajdują jednak w 
szafie związanego jegomościa, który przed- 
stawia się jako Daje koka 

Lena poznaje go jednak, Jest to Wac- 
ław Kaleta. 

Okazuje się, że Kaleta i Grant ET 
Żegotę, aby pozwolił czmychnąć Tomphso- 
nowi, A zgodził się na to, aby nie przy- 
sparzać ie przykrości, 

Wiera na rozkaz Muellera odwiedza Lenę 
i namawia ją do otrucia Żegoty, Lena wy- 
pędza ją z pokoju 

Mueller zapowiada wobec tego. że w 
nocy dom Leny stanie się terenem niesarno- 
witych zajść. 

Lena z lękiem oczekuje nadejścia nocy. 


pó udaje się na górę, 
omphsona, Żegota kieruje 


Zmrużya powieki. Ostatniem wyda- ! 


rzeniem, z którego zdawała sobie do- 
kanie sprawe, 

. Ile razy rozległ się ów ięk — tego 
już nie pamiętała... 

Może była jedenasta. a może dwu- 
nasta... 

Gdy po kilku minutach (tak jej sie 


Lena jest tak; 


były uderzenia zega- ' 


OE z w, 


TAJEMNICA KRABINY | 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


współczesna. 


podejrzany szmer 
podskakując na łóżku, 


zdawało) usłyszała 
w pokoju i 
otworzyła oczy — w sypialni było juź | ni?... 


ciemno. Jakto?.. Przecie na nocnym 
stoliku paliła się lampka?... 

Chciała podnieść głowę — nie mo- 
gła... Ruszyć ręką — nie mogła... Ciało 
jej stało się bezwładne jak kłoda... Tyl- 
|ko oczy szeroko rozwarte wpatrywały 
się w upiorny mrok pokoju. 

I nagle — z tego mroku wypłynęły 
ku niej dwa Światełka.. Lampki?... | 
Nie.. Czyjeś zielonkawe oczy... Ktoś 
wpatrywał się w nią uporczywie wiel- 
kiemi, kociemi oczyma. 

Oczy stawały się coraz większe, CO- 
raz bliższe... Ktoś się zbliżał bezgłośnie i 


| 


upływie 15-tu minut opuści pani lokal 
| slubu... i wróci do domu... Słyszy pa- 


— Tak... — szepnęła cicho Lena. 

Nastała chwila ciszy. Potem znowu 
rozległ się ten sam głos: 

— Pani nigdy „ie była hypnotyzo- 
wana, słyszy pani?... 

— Jeżeli panją*ktoś o to zapyta, bę- 
dzie pani przysięgała, że nikt pani w 
życiu nie usypiał.. Ja pani nie usy- 
| piałem!... 

Lena skinęła głową. Oczy "miała 
zamknięte.. Dyszała ciężko. 

W tej chwili od jej łóżka zaczęła 
isię oddalać. jakaś postać, Był to męż- 


do jej łóżka. Nie widać było cjała, ant | czyzna. 


głowy, ani rąk... oczy same szły ku 
niej, rzucając dwa snopy stalowych bły* 
sków. 

Ten wzrok ją zabijał, dusił, przera- 
żał. Chciała odwrócić głowę, nie pa-, 
trzeć, lecz takie same  widziadła Wy- 
skakiwały nagle 


Na palcach podszedł do otwartych 
drzwi balkonu. Wyszedł na balkon i 
zamknął za sobą drzwi. Po gzymsach 
spuścił się na dół, jak człowiek-mucha. 
Wokół była cjsza. 

Chyłkiem przekradł się przez pustą 


z pod podłogi, z za uliczkę. Na rogu czekało już nań auto. 


pieca, z pod krzesła, z za portiery. Nie Wsiadł i i szybko odjechał. 


mogła uciec od tego straszliwego wzro- 
ku niewidzialnei postaci, nie mogła bro- 
nić się bezwładnemi rękoma ani krzy- 
czeć ściśniętem gardłem. 

Trwało to kilka sekund, a może mi- 
nut, a może wiekj całe!... 


— Z  „— —  „— | — 


Lena BETE > się następnego dnia 
Z uczucjem dziwnego przemęczenia. W 
pierwszej chwili nie mogła zdać sprawy 
'z tego. co się działo w nocy. Kilka razy 


Potem strasz- | pocierała ręką czoło, jakgdyby chciała 


ne widziadło znikło tak samo RS sobie coś przypomnieć. 


czo jak się ukazało. 

Ciszę przerwał nagle jakiś dirobot'! 
przy drzwiach, jakgędyby zwierzę jd- 
kieś starało się odemknąć drzwi. Lena 
już zda się nie dyszała wcale. 

Starała się wyciągnąć rękę pò 
dzwonek, po rewolwer, ale poczuła. tyl- 
ko” jakiś ból w okólicach ramienia j rę- 
ka nie poruszyła się nawet. 

Ciche skróbanie za drzwiamni ustało. 
, Znowu cisza... 

Po chwili — drzwi otwarły się rap- 
townie. szeroko, iakgdyby  churagan 
wdarł się do pokoju, Zaszeleściły por- 
tiery ż firanki. 

Nawpółobłędnym wzrokiem wpa“ 
trywała się w czarną czeluść kuryta- 
rza. 

Na progu stanęła jakaś bezkształtna. 


Lena wiła się na posłaniu jak wąż, 
zaciskała pięści, próbowała krzyczeć, 
lecz tylko jakiś charkot wydobywał się. 
z jej trkani, głuchy, ochrypły dźwięk, 
którego nikt nie mógł usłyszeć... Zimne 
cjarki przebiegły jei po plecach. Bez- 
kształtny potwór zbliżał się ku niej 
wolnym, miarowym krokiem. Zatrzy- 
mał się przed łóżkiem. Wyciągnął ła- 
py. Nic już nie widziała... Do uszu jej 
Corpi straszliwy, obłąkańczy chi- 
chot... ~ 

Tak sję śmieją tylko czarownice... 

„Potem wszystko umilkło, wszystko 
znikło... 

W pokoju nastała cisza. -Drzwi się! 
same zamknęły. Tylko na kurytarzu 
rozległy się czyjeś kroki, jakgdybv 
ktoś przechadzał się tam i z powro- 
tem... 

Ogarnął ją dziki, obłedny strach... 
Kroki zbliżały się i oddalały... Ktoś 
chodzil po kurytarzu... 

Leżała bezwładna, nieruchoma... Nie 
wiedziała czy to sen, czy jawa... Za- 
pragnęła snu. 

Powieki same się zawarły. Brak jei 
było tchu. W tej chwili usłyszała czyjś 
głos. Nie mogła określić miejsca, skąd 
pochodził. Osoba. która mówiła, mu- 
siała stać jednak bardzo daleko. może 

ina ulicy, może dalej.. 

Słyszałą jednak wyraźnie każde sło- 
wo, które padało wolno, jak kropla po 
kropli z niedokręconego kranu. 

Ktoś mówił głębokim, przejmującym 


masa 


głosem: 
— W sebote... o godzinie 2-ej w no- 
CY, pa pam w «Klubie miłjońe- 


rów“ Janė Zewcre. Zaprosi go pani do 
swego stolika... 
ki... pigikę.«. 


Poczęstuje vo 


*"Wvimie pani z toreb- 
i wrzuci ją dó kieliszka... 
Po 


pani szampanem... 


— Co to było?... Co to było?... 

Rozejrzałą się dokoła. Drzwi były 
zamknięte. Wszystko stało na dawnem 
miejscu. 

' Firanki i sztory zasłonięte. 
iej śmiło?. 

Wsunęła. rękę. pod poduszkę... Re- 
wolwer leżał tam, gdzie go wczoraj po- 
łożyła.. Więc co to było?.. 

Sen... Głupi sen... A ona tak się prze 
raziła... 

Wstała. Wszystko ją bolało. Była 
tak strasznie zmęczona. 
wyczuwała przytłumiony, lecz nieznoś- 
ny ból. Zadzwoniła na Mariannę. 

— Proszę mi dać szklankę herbaty i 
proszek .„Veramonu *... 


'£o się 


8 i 


Marianna spelniła rozkaz swej pani. 
Po zażyciu lekarstwa ból nieco ustał. 

Udata się do łazienki. Ściągnęła szla 
froczek, koszulę i stanęła naga przed lu- 
strem. Wyciągnęła się leniwie... 

Nagle — — wzrok jej padł na szra- 
mę na ramieniu... Tu, w tem miejscu czu 
ła właśnie ból w nocy... Czerwone prę- 
gi wyglądały jak ślady po mocno ścią- 
gniętym sznurze... 

Cóż to miało znaczyć?.. ... Przerażo- 
nym wzrokiem wpatrywała się w te 


m 


szramy... Więc co to było?.. Jeśli nie 
sen, w takim razie... Kto ią związał 
sznurami?... Kiedy?.. 3 


Jak to'się stało?... 
Wróciła po kąpieli do sypialni. Jesz- 


cze raz rozejrzała się bacznie dokoła. . 


Nigdzie żadnych śladów. Przebrała się 


szybko i ponownie zadzwoniła na 
Mariannę. 
— Czy pan Bryll jeszcze jest?: TRA 
— Tak... d 
> Zaraz wejdę... Proszę podać faż 
Śniadanie... 


Od chwili zauważenia tych śladów 
na ramieniu ogarnął ją znowu niepokój. 
Przecie wczoraj tych śladów nie było... 
I nagle przypomniała sobie wczorajszy 
list.. 

„Jeżeli nie stanie pani przy oknie, 
w takim razie... proszę oczekiwać nas 
w nocy“. 

Okrzyk trwogi wyrwał się z jej ust. 
Spoirzała na drzwi, czy nikt nie słyszał 
Odsunęła sztory, zakrywające balkono- 
we drzwi. I nagle cofnęła się, blednąc... 

W balkonowych drzwiach nie było 


szyby... Ktoś ią misternie wykrajał i pons 


stawił na balkonie przy ścianie... 
Więc ktoś wszedł 
jej pokoju... 
Lena nie mogła zebrać myśli.. 
Drzwi się otwarły. Na progu stanęła 


Pod czaszką | Marianna: 


Śniadanie podane... 
Zamknęła szybko balkonowe drzwi. 
zasunęła Ssztorę i wyszła z pokoju. 


Rozdział siedemnasty. 


W sidłach smiłiości. 


Kaleta był widocznie również w nie- 
zbyt dobrym humorze. Z założonemi 
wtył rękoma przechadzał się po pokoju 
Gdy Lena ukazała się na progu, pod- 
szedł do niej szybko, przywitał się i 
zapytał: 

— Czemu- pani tak strasznie źle wy- 
gląda?... Co pani jest?... 

Lena machnęła ręką i chcąc uniknąć 
r ten temat dłuższej rozmowy, oan 
a: 

— Siadajmy, śniadanie wystygnie... 

Ale Kaleta nie dał się tak szybko 
zbić z tropu. Podszedł do Leny, spoj- 
rzał jej prosto w oczy i zapytał czule: 
— Co pani jest... Niech mi pani powie. 
Pani jest zdenerwowana, nawet wzbu- 
rzona.. Nie chciałbym się mieszać do 
pani prywatnych spraw, ale jeśli zmar- 
twienie pani dotyczy poprzednich trosk, 
w takim razie... muszę wiedzieć. 

Lena spuściła oczy. Z twarzy jej mo 
żna było wyczytać, że walczy ze sobą. 
Kaleta wpatrywał się w nią wyczeku- 
jącym wzrokiem. 

— Nie wiem co się tu działo w no- 
cy — zaczęła — Miałam jakieś okropne 
wizje... A może to była rzeczywistość... 
bo ja wiem... w każdym razie coś okrop 
nego... 

— W związku z czem? 

— W związku z tą człą Sprawą... 
pan wie przecież... trudno mi o tem mó- 
WiĆ. , 

Kaleta ustąpił. i 

— Dobrze, nie będę panią więcej wy 
sytywał.. Ale chciałbym pani jakoś po 
móc.. QGdyśmy przed trzema dniami 


wrócili z hotelu „Excelsior“, 
ła pani o jakimś żebraku... 

Lena podniosła wzrok: Twarz jej 
przybrała poważny wyraz. 

— Tak, przypóminam sobie, że pyta 
łam pana kto iest tym żebrakiem... 

— Właśnie... 
wtedy odpowiedzi na to pytanie... Dziś 
niestety. również nic jeszcze w tej spra 
wie nie mogę powiedzieć... Ale domy- 
ślam się, że tym żebrakiem był ktoś, 
kto pani dobrze życzy... 

— O, niewątpliwie... 

— A więc możeby się pani tym ra- 
zem znowu do niego zwróciła? 

Lena przyjęła tę propozycję z wiel- 
kiem zadowoleniem. 

— Może ma pan słuszność... Powin- 
nam się do niego ZWTÓCiĆ... Ale czy ón 
jeszcze o mnie nie zapomniał?... 

— Niech się pani przekona... To nie 
RO zaszkodzić... Taka jest moja ra- 
a... i 
— Bardzo panu -dziekuję... 
mniałam o nim. zupełnie... 
przed południem 
zać z nim kontakt... 

— To wszy stko, co mogę dla pani 
narazie uczynić... Pozwolę sobie zá- 
dzwonić jeszcze do pani, aby spraw- 
dzić, czy rada moją poskutkowała... 

— Czy pan iuż mnie opuszcza? 

— Niestety... 

— Ale śniadanie ziemy chyba jesz- 
cze razem? 


(Dalszy ciąg jutro). 


wspomnia- 


> Zapo- 
Jeszcze dziś 
postaram się nawią- 


przez balkon do 


| 


Nie mogłem pani dać © 


GINEKOŁOG - UROLOG 


choroby kobiece I dróg moczowych 
przeprowadził się 


"na ul. GDAŃSKA 93, tel. 208-95, 
przyjmuje od 4—7 popoł. 


DOKTÓR 0-7 


H. Wołkowysk. 


EKRANY ANA 


telefon 216-90. 


Specjalista cirorób WENERYCZNYCH, 
M fOCZOPŁCIOWYCH i SKÓRNYCH. 
Przyjmuje od g 8—2 przed p i od 5-9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 
Dla „Dla pań „oddzielna poczekalnia, 


“Dr. J. NADEL 


= akuszor-ginekciog 
Godziny przyjęć od 3—5 I 7—8 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 


Dr. HELLER 


choroby skórne, woneryczne 
i moczopiciowe 30 - 5 


PONO 


illl 


TA 
stil 


MMM 


m 


| 


przeprowadził się na ul, 


Trausutta 8 Telefon 179-89 


przyjmuje do 10 rano i od 4-8 ppuł 
niedz. i świeta ad 1 do 2 po pol. 


Doktór 


i 


- Większość powie zapewne: , _ 
! „Nie tb przecież tylko rysunek“. 


Posłtnctk aj zatem co mówi odbiorca p 
NEO-SILVIKRIN'U : 


i „Z kuracii na włosy jestem AB 
zadowolony, pomeważ maja była łysina 
pokryta, jnst dziś długiemi i silnęmi wło- 
sami. Znajomi t krewni ze zdumieniem 
podziwiają me piękne faliste włosy, 
wprost niewiarygodnem wydaje im się, 
żeby na mojej polyskwiącej łysinie mogły 
kiedykolwick porosnąć włosy“. M K 


; jakim. sposabeim daje ? 


Neo-Silwikrin 
tak cudowne wyniki 
Ponieważ Neo-Silvikrin sporzóe 
"dzony patentowunym sposobem z Oczy$Sz- 
czonych włosów ludzkich — zawiera 
wszelkie niezbędne składniki a porgstu 
" s. włosów, przoprowadzaląc równacze 
dezyniekcię naskórka „głowy. Ne o - 
Silvikrin jest skoncentroiyana od- 
"żywką włosów. s 


Dlatego Neo-Silvikrin dest PERI 

wiym przy leczeniu łysiny t innych nie- 
domagań przy poroście włosów jak np. 
wypadanie włosów, swędzenie skóry gło- 
wy, łupież i t. d, 
Prosimy zażądać — cejem orjentącji — 
naszych dowodów, które bezpłatnie dó- 
starczymy wraz z próbką Neo-Silvikrin- 
Shampoon'u. Załączony kupon należy 
wyciąć i przesłać do firtny. 


SILVIKRIN-GDAŃSK 434 
Bóttchergasse 23/27. 


TYT 


AM 


choroby arih. E n 
i moczozteliowe ` 


Cegielniana 15 tei. 449-07 


Przyimuje od 8—11 i od 4—8, 
w niedziele i świętą od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


DOKTÓR 


REICH ER 


Choroby skórne, weneryczne 
a „4 mioczop!ciowe. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93,* © 
Przyjmuję od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta ad 9—1. 


Ww I 


ı w isbr$fce 


NWA 


Dr. med. 


FL. Lubicz 


POWEGCHEEŁ 


Spec. chorób skórnych, wane" 
rycznyca | moczopłiciowych 
Cegielniana No 7 


telefon 141-32 
Przyjmuie od g 8—10 12—2, 5—8 w. 
niedziele i śweta od 9—11 


Dr. med. 


Kupu ą bezpośred A 


7 


BEZPŁATNY KUPON 
przestać w kopercie Paz znacz- 
kiem do Silvikrin-Gdańsk, 4 
Bóttchergasse 23/27 
Proszę o bezpłatne przesłanie 


NOWY 


wszyscy: 


po 


1. Próbki Neo =- Silvikrin - Shampoon'u 
2. książeczki „Wypadanie i regeneracja $$ EILER 
włosów 
3. Uznania o  skutęczności ' preparatów 
i Neo - Silvikrin‘ DOWRÓCiŁ 
Imię i nazwisko :_..........d Ul. 6-go Sierpnia 1, 
ul. i L. domu: ANE s FE telefon 220-26. 
= poczta „..._. E choroby skórne, weneryczne 
= T: i kobiece. 
rw IJ 04 9. i ii 5-9. Niedz, od 10-1, 


Dziś I dni następnych! 
SŁYNNY 


Zespół Iiuzjonistó 


OSTATNIE DNI! 


„JA S 


czą P 


Ceny miejsc popularne, 


EEEEY, 


9093990 % 
podwójny program.,. 


i Baz: cowboyska.  . Nadbrozram: 


Bwiężowy -kinoteatr 


30—10 


m. 
L 


St. Praport pm EE 


Cegielniana N2 al 


Caronomeke” 


oddział Łódź, Piotrkowską 1f6, 


w SEMBULERUSA 


Dźwiękowe Kino-Teatry 


Huragany śmiechu SIE DWIE najlepsze arcykomed 


O JE” ej UT y ć sy 


z tajemnicami „Salonów pię kności i SEA gOCA metodami odchudzania, z obecną gwiazdą Ameryki Marią Dressler i ufo- 
ORAN w rolach głównych. oraz 


KAROLEK RATUJE EUROPE mans 


w którym to filmie Karolek (Charlie Chase) przeżywa tysiące przygód na francusko - niemieckim froncie i podczas po- 
wrotnej drogi do Ameryki. Szampańską tę komedię ilustruje wesoła muzyka i pełne humoru niemieckie piosenki. i 


IL Wielki bezkonkurencyjny, 


Wielka bomba smiechu. n 
„BUFFALO BILL“ — Początek seansów 6 godz. 4-6] po poł. 


"w m wane 2. : „Sieci SoGi 2 Soar 43 SEE". DEKA 
Str. 6 TE ES X EEFIN ESS 1932 
MMO YN DR. MED. PCV 


KLING 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i wicsów 
(Porady szksua!ne) 
ANDRZEJA 2. TEL. 1852-28. 


Przyimuje od 9—11 1 5—8. 
w niedziele i święta od IW0—12. . 


Dr. med. 


A. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


Bisirkows<a 99. 
tel. 213-66 
przyjmuje codzienne od 10—12 
i 5—8 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Borowie Kotowska 


POWRÓCZŁA. 
Przyjmuje: 


Gdańska 57 12). 232.5 


codziennie od 12 do 2-ej i od 4 do 7-cł. 


NIE PREZERWATYWY! — | 


lecz wyraźżnię PREZERWATYWY „O L LA“ 
winien Pan żądać, wszyst o inne zaś rzekomo 

równie drbre, iak na'cner'iczn ej odrzucać, * 
Prawdziwe, jedysie z nazwą „O L LA‘ 


na każdej 
koper.ie 


= PORADY DLA KAŻDEGO 


Szczęście i powodzenie lwoje za- 
leżne jest od gwiazd i planet, które 
od przyjścia na świat wywierają 
wpływ na Iwój los życia i przezna- 
czenie, charakter, skłonności i zdol- 
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości i obliczyć terminy wyda- 
rzeń mogących nastąpić w lwoiem 
życiu. 

bla otrzymania bezpłatnego horu- 
skopu, napisz unię. rok i datę urodze- 
nia. otrzymasz opracowane naukowo 
przy pomocy MEDIUM porady i wska 
zówki jak umknąć nicpowodzeń. 

Na koszta kancelaryine i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe) ADRES: 
Maria BICZ w: ul. Koszy- 


AUTEN ZAW AH Mhm 


= ennan E 


| rE E E 


Mi 


3 pokojowe z kuchnią z wszelkiemi 
30 - złwy godami, A lub tl piętro, słoneczne 


W. BALICKA POSZUKIWOEME 


10—2 Od zaraz 
Oferty sub „S. B.“ do Administracji. 
ul. Piotrkowska 200 
róz Pustej 


Nr. tel. 194-03 Rozmaite 


ERIE Choroby skórne i weneryczne 

TSE co’ przyimuje wyłącznie gą i dziec 3 

go 41 

ogg |-— S9140 3 NOI do SEL _ ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombarda 

-Żw aa Dr. med. we kupuje i Pla) naiwyższe ceny. 
g ŻE aktig jubilerski I. Fijatko, Piotrkow- 
g8: L. NITECKI = 3 
siąk, Sak SPRZEDAM szafę. stół. krzesła wie- 
LEREN Z SpEc. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- A pc” ścienne. Napiórkow- 
KENY 2 3 RYCZNLCH. I MOCZOPŁCIOWYCH |ESIeg2 76. m. 2T. 

BBS SS INAWRÓT. T Tel. 213-18 NAFTUSIE” . TRUSKAWIECKA. — 
e N -a unikat balneologiczny — wysyła Za- 
BBB5-%,przylmuie od $-10,rano | ad A-$jrząd. zdrojowy «w, Truskawcu w bu: 

gg ż g,wiećzór, w AWA i święta od 9—12 telkach 0.7 |. w skrzyniach po 25150 
RES sx 3 ol 30—2. |butelek. „Naftusia” jest także do na- 
9 REICH WY EE AN bycia we wszystkich aptekach 1 -dios 
EAE ed | Dr MED. geriach w Polsce. 9.10 
NEFS"ZL —— 0 02 — 2000 2 
pen N Sa | =. Pe e JH 18 A R K AZ? pa a i EE ści 
SPELL szybko wyucza rułynowany nauczy- 
i gera cut ORC noczóbłaiwe 4a el. Starszych i zapóźnionych speci 
ji SDZEwa ną skrócóną metodą. Wólczańska 29, 


MsPBŁUSZEEI 5 


m. 1, front, parter. 
TELEFON 170-350 ISS z: BĘ 


BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ SZKOLNA! 
A przyimuje od 1272 1 0d 68 pa gaj ZAKŁAD fotograf, L. Laks. Żerownskie- 

- 1 go 84, przyjmuje do wywoływania 
A i DOKTÓR 40—2jkoplowania | retuszowania od pp: as 


Zio ko ski matórôw. Zdięcia do legitymacii i 


paszportów. Do matrykuł 6 fotografii 
Pan 


bronz. retuszowanych t zl. Póowięk- 
szenia, Ceny przystępne. Dojažd tram+ 
skórne, weneryczne i moczo- wajami Nr. Nr.: 5, 8. 9 

płciowe —adk EA 


©. Sierpnia 2 Drobne ogloszenia w „Repúblice” 


są rajicpszym i najlańsżym Środkiem 
przyjinuje do 8.30. od 2—4 po polj zetkhiccia zainteresowany n 
OA BD cw kół) wiem ad etkhięcia zainteresowanych Stron. 


Kta chce: 1) znależć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć miicszkanie lub 
poiedyńczy pokót. 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
więk okazyjnie, 5) dostać posadg. 6) 
WÓZEK dziecięcy w dobrym stanie,|j wyszukać pracownika — nievliaj Poe 
niedrogo kupię. Oferty pod „Wózek“ da drobne oułoszenie do „Republiki“ 
do ND iki. n_2 O „EW, M 


11)--] -€j. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych „Seny lecznic, 


+ „mm 


we własnym namiocie na placu przy ah Rokicińskiej 7 (dojazd tramw, 10 i 16 
zadziwia swą techniką i budzi niebywały entuzjazm S 


Ponadto 


Początek o godz. 8 «iecź 
ddzisł biorą 12 


Sonia, Zofja i Klara. 


Po raz pierwszy w Łodzi 


„MING TOY“ Sn 


Piekny dźwiekowy dramat z życia chińczyków. u których śmierć z zbrodnia czesto krocza w parze z życiem i miłością. — W rol gt: 


N 
n Zmysłowo piękna i kusząca LUPE VELEZ (w roli chinki) — Fascynująca intryga. — Przepiekia akcja i wystawa. 
IL Poraz pierwszy w Łodzi w wersji dźwię 
F i i KEN MAYNARD 
N Interęsujacy i przepiekny film sensacyjny z życia cowboyów Dzikiego Zachodu. — Niebywałe efekty dźwiekowe. — Oryginalne śpiewy 


JAK ZAROBIĆ 100 DOLARÓW TYGODNIOWO", — Anons. Następny pro- 
w. niedzielę, świeta i sob, © godz. 12-€i w poł. 


gonzasepsuwanozna 


wade T "SRS 


Walka na dwuch frontach 


Przed spotkaniami naszych piłkarzy z Rumunią i Łotwą 


Piłkarstwo polskie rozpoczęło w | mistrzostwo 


państw bałtyckich, bijąc 


tym roku sezon międzynarodowy pod | Litwę 4:1, Estonię 2:1 oraz zremisowa- 


dobrą gwiazdą. i 
Na wiosnę pokomaliśmy Jugosławię 


3:0 na je] własnem bo sku. Po sukcesach į 


ła ostatnio ze Szwecją 1:1. 
Zespół nasz przeciwko łotyszom, 
składałący się przeważnie z graczy 


jedenastki jugosłowiańskiej, poprzedza- , warszawskich. łódzkich i poznańskich, 


jących nasze z nią spotkanie, 


było liczyć na zwycięstwo, tembardziej, | skim, ; 
że graliśmy na obcym sobie terenie. |sze niż dotychczas zadanie. 


A jednak zwyciężyliśmy! 

Kapitan sportowy P. Z. P. N.-u Ka- 
łuża, ma szczęśliwą rękę w ustawian u 
reprezentacji. powiedziano wówczas. 


Jakby na potwierdzenie tei opini! przy- |8 


chodzi mecz ze Szwecją i do poprzed- 
nich zwycięstw dołączamy nowy sult- 
ces, w postacj wygranej 2:0 nad sympa- 
tycznym zespołem szwedzkim. Zwycię- 
stwa te są tem cenniejsze, że od dłuż- 
szego już czasu obserwujemy obniżenie 
poziomu piłkarstwa ligowego, będące- 
go naszą ekstra klasą w tym sporcie. 
sukcesach międzynarodowych 
przy równoczesnej szarzyźnie meczów 
ligowych, kryje się jakiś sekret, Jedną 
z przyczyn tego dziwnego zjawiska jest 
zapewne ogólne obniżenie poziomu pł- 
Ki nożnej w Europie, nad czem biada 
się powszechnie już od szeregu lat. Na 
naszym terenie przyczyniać się może 
dó tego stanu rozdrobnien'e nielicznych, 
prawdziwych talentów pomiędzy dwa- 
naście zespołów ligowych. Gdy z po- 
śród tych stu kilkudziesięciu piłkarzy 
wybierze się jedenastkę reprezentacyj- 
ną, okazuje s'ę, że bije ona wiele podob- 
nych reprezentacyj zagranicznych. 

W dużym stopniu przyczynia się do 
tego, nie tyle może szczęśliwa co fa. 
chowa ręka kpt. Kałuży, który ze zro- 
zumiałem znawstwem, jako wieloletni 
kierownik ataku najlepszej w swoim 
czase w Polsce, drużyny niłkarskiej, 
orientuje się. doskonale, w materja!e 


trudno | zasilony w ataku Kozokiem i 


Wiedniu iesteśmy zaskoczeni. 


C'szew- 
będzie mja? tym razem trudniej- 
"Powinien 
zwyciężyć, chocjażby dlatego, że je- 
steśmy w piłce nożnej pomimo ich po- 
stępów lepsi od łotyszów. 

Przeciwko Rumunii, 


Po porażce 


lekkoatletów w 
Różne 
czyta się komentarze na ten temat, przy 
pisując między innymi załamanie psy- 
chiczne drużyny polskiej znanemu incy- 
dentowi z Kusocińskim w Pradze. i 

Naszem zdaniem przyczyną porażki 
było poprostu przemęczenie polskiej re- 
prezentacji ciężkim meczem i zaciętą 
walką z czechami. Nie zapominajmy rów 
nież, że drużyna od tygodnia jest w po> 
dróży, co jak wiadomo fatalnie odbija 
się na formie. Pozatem walczy na ob- 
cych boiskach, co również wymaga 
większego wysiłku nerwowego. Pol. Zw 
Lekkoatletyczny. organizując tournee 
do Pragi, Wiednia i Budapesztu, zaryzy 
kował dużo. W historji naszej lekkoatle- 
tyki jest to pierwszy tego rodzaju ekspe 
ryment, wymagający od zawodników ol 


Przegrana naszych 


Kalendarzyk sportowy na sobotę- i 


ligowym, a trzymając od wielu lat rę-| niedzielę jest następujący: 


kę ma pulsie formy, możliwości, talen- 
tów i umiejętności dwunastu nailep- 
szych klubów w Polsce, umie zestawić 
odpowiednie składy. 

Nie zapominajmy również, że Kału- 
ża, były reprezentacyjny kierownik na- 
szego ataku, piłkarz, który rozegrał nie- 
ieden mecz z drużyna zagraniczną jest 
może jednym z nailepszych u nas znaw- 
ców piłkarstwa europeiskiego. 

Tym razem Kałuża mia przed sobą 
ciężkie zadanie, posyła bowiem w bój 
równocześnie dwa zespoły. | 

W niedzielę gramy, jak wiadómo, z 
Łotwą w Warszawie i z Rumunią w 
Bukareszcie. Dotychczas pokonaliśmy 
łotyszów dwukrotnie j to w wysokim 
stósunku. 

Nie będzie to już jednak ten sam co 
dawniej przeciwnik: Łotyszów cechu- 
je obecnie doskonała kondycja fizycz- 
na i szybkość, O ich postępie w pił- 
karstwie, jaki zrobili od zeszłego roku, 
świadczą najlepiej ostatnie wyniki i 
sukcesy. Łotwa zdobyła w tym roku 


. Las Sal 


ień Ł0ZPN. 


odbędzie się w dniu 1 listopada 


Polski Związek Piłki Nożnej za- 
twierdził termin dnia ŁOZPN na dzień 
1 listopada. W dniu tym odbędzie się w 
okręgu łódzkim cały szereg spotkań to- 
warzyskich a reprezentacja piłkarska 
Łodzi rozegra prawdopodobnie spotka- 
nie rewanżowe z reprezentacją Śląska 
w Katowicach o puhar redakcji „Ex- 
pressu Ilustrowanego". 

Pierwszy mecz o ten puhar wygra- 
ła Łódź, w stosunku 1:0. 


RZAURREONACOSOZUWIZKANNNE UNAGYN 
Dr. SAR BOLARC E 
ul. NAWROT Nr. 7 H 

Tel. 164-21. - 

choroby wewnętrzne i _ allergiczne A 
(astma, pokrzywka, migrena, reu- M 
matyzm) B 

Godziny przyięć 6-7. - 
UUDRUJEZRSKAGANUKZEREKUSKADRA 


SOBOTA. 

Piłka nożna: Bojskó Turystów przy 
al. Nawrot, mecz towarzyski: Turyści 
(kotab.) — Sztern (godz. 16). 

Gry sportowe: Boiska ŁKS-u i Turu 
od godz. 15-ej mecze 0 mistrz, w ko- 
szykówkę męską klasy B i ©- 


NIEDZIELA. _, 

Piłka nożna: Boisko ŁKS=u przy Al. 
Unii, o godz. 15.30 międzym:astowy 
mecz piłkarski 

o puhar „Republiki: 
Łódź— Warszawa, poprzedzony przed- 
meczem Wima — Orkan. 

Boisko WKS-u, godz. 11: mecz o 
wejście do kl. B: Huragan — Strzelec 


z którą prze- 


graliśmy w roku ubiegłym 2:3, wysta- 
wał Kałuża silniejszy zespół. Jest to zu- 
pełnie słuszne, 

Grać będziemy na obcym terenie w 
Bukareszcie, z przeciwnikiem „krew- 
kim", o temperamencie przypominają- 
cym włochów, hiszpanów į jugosłow:an. 
Lekki niepokój budzą w tym składzie 
skrzydła — Urban i Włodarz, lecz Ka- 
luža.. wie co robi. Przy doskonałej ru- 
tynowanej obronie i pomocy, Matias, 
Nawrot i Pazurek powinni się zdobyć 
na zwycięskie bramki. 


we Wiedniu 


brzymiego wysiłku. Podróżować i zwy 
ciężać, co trzy dni to trochę za duże 
wymagania, zwłaszcza że forma lekko- 
atlety, to bardzo wrażliwa i delikatna 
materja. Nie można więc jej eksploato- 
wać ponad miarę. Powinny PASE o 
tem na przyszłość władze Pol. Zw. Lek- 
koatletycznego. ; 
— 

Prasa wiedeńska rozpisuje się bar- 
dzo szeroko o  lekkoatletach polskich, 
którzy bawili we Wiedniu. Szczególnem 
zainteresowaniem cieszył się naturalnie 
Kusociński, z którym wszystkie niemal 
pisma wiedeńskie przeprowadziły wy- 
wiady. Pisma wiedeńskie nie posiadają 
się z radości z okazji zwycięstwa nad 
Polską, która uważana była za przeci- 
wnika nie do pokonania. 


m_n W W Z W 


Kalendarzyk sporfowy-na dziś-i- jufro 


„(Aleksandrów), pozatem w Pabianicach 
mecz o wejście do kl. A: Kruszeerder— 
lProsna į na prowincji mecze o mistrz. 
i towarzyskie. 

Kolarstwo: Boisko sportowe w He- 
ilenowie, od godz. 15-ej: Wielkie zawo- 
dy , kolarskie organizowane przez 
|„Union-Touring". i 

Lekkoatletyka: Od godz. 10-ej biegi 
naprzełaj dla kobiet i mężczyzn (zam- 
knięcie sezonu ŁOZŻLA). Start na Zdro- 
wiu. Boisko „Helenowa* od godz. 9-ej 
„mistrzostwa lekkoatletyczne „Union- 
Touringu'. Boisko Turu, od godz, 9-ej 
zawody lekkoatletyczne Turu. 


| Gry sportowe: Boisko Wimy i przy 


ul. Czerwonej od godz. 10-ej dalsze me 
cze o mistrzostwo kl. B. i © w koszy- 


| kówkę męską, żeńską į hazertę. 


Turniej piłkarski w Pabianicach 


(mf) W najbliższych dniach zostanie 
rozegrany w Pabianicach na boisku Kru 
scheendera półfinałowy mecz piłkarski, 
w ramach turnieju jaki rozpoczął się jesz 
cze w roku ubiegłym z okazji jubileuszu 
10-cio lecia „Burzy“. Jak wiadomo pu- 
har prezesa Zobla z pośród lokalnych 
zespołów C klasowych, na własność 
zdobył TUR. zwyciężając Makkabi 4:1. 
W kategorii dla drużyn A klasowych za 


kwalifikowały się do dalszych gier ze- 
społy Widzewa i ŁKS-u, między które- 
mi rozegra się zacięta walka w półfinale 
o przepiękny puhar Zarządu jubilatów. 
Zwycięzca powyższego spotkania roze- 
gra decydującą rozgrywkę z Wojsko- 
wym Klubem Sportowym. Poza tem w 
niedzielę przed południem Sokół pabia- 
nicki gościć będzie na własnym boisku 
zespół WKS-u (spotkanie towarzyskie). 


Łódź — Warszawa 


Przed meczem o pukhar 
„Republiki* 


W składzie reprezentacji Warszawy 
na mecz z Łodzią o puhar Republiki za- 
szła nieznaczna zmiana. 

Drużyna warszawska, która przyby 
wa do Łodzi w dniu jutrzejszym w go- 
dzinach porannych wystąpi w następują 
cym składzie: Jachimek (Warszawian- 
ka), Zajączkowski, Rusin (obaj Warsza- 
wianka), Nowakowski (Legja), Zelcer 
(Makkabi), Seichter (Polonja), Przeo- 
rowski (Marymont), Pazurek (Polonia), 
Kotkowski (Warszawianka), Przezdzięc 


Przed walką 
Stibbe— Wocka 


Niedzielne spotkanie Stibbego z Wo- 
cką w Mysłowicach będzie dwunaste 
zkolei tych pięściarzy. Charaktery- 
styczne, żę Stibbe nie wygrał dotąd ani 
razu. Większość spotkań tych asów za- 
koficzyła się wyntkiem remisowym. 


Międzymiastowy mecz 
bokserski Łódź—Warszawa 


W dniu 15 stycznia rozegrany zo- 
stanie w Warszawie międzymiastowy 
mecz bokserski Łódź—Warszawa. Je- 


ki (Legia), Szczepaniak (Polonia). Łódź! šli do tego czasu nie ustanie wędrówka 


wystąpi w składzie poprzednio już po- 
15.30 na boisku ŁKS-u przy Al. Unii. 


| j j ‘bokserów łódzkich do stolicy, spodzie- 
danym. Mecz rozegrany zostanie o godz wać się należy, że będzie to mecz Ło- 


dzi z... Łodzią. 
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Czy dojdzie do finałe 
w tenisie? A 
W dniu 9 b. m. miał być rozegrany 
drużynowe Polski między Łódzkim KI 
bem Lawn  Tenisowym a Klu M 
Obecnie zaistniała możliwość, A 
spotkanie to wogóle nie dojdzie d 
mecz ten odbył się we Lwowie w prz 
ciwnym razie decyduje się na oddani 
Z różnych dziedzin. 
Łodzi odbędzie się jubileusz 50-letnie 
walki Garnczarka. Z tej okazji zostaną 


mistrzostw drużynowych Polski 

fimałowy mecz tenisowy o mistrzostwi 

Lwowskim. 

skutku, gdyż Lwowski K. L. żąda, b! 

przeciwnikowi zwycięstwa bez gry. i 
Na zawodach Polska — Austria v 

areny jubilatowi upominek od klu 


. 4 
~ W niędzjelę organizuje klub robotni 
czy „Tur“ na boisku przy ul. Letniej % 
godz. 9-ej do 1 po poł. zawody sporta 
we wewnętrzne klubowe na któryci 
zostaną rozegrane mecze w piłkę noż 
ną i szczypiorniaka oraz zawody lek 
atlętyczne, w programie których znaj 
duje się 10 bierów sztafetowych z udz 
łem Turu j Widzewa oraz 3-kilometr 
wy bieg naprzełaj. 4 
Cyran, czołowy bokser łódzki tre 
nuje od pewnego czasu w barwach wal 
szawskiej Skody, do której zamierz 
przenieść się na stałe, jednak dowiadu 
jemy się, że KP Zjednoczone nie che 
wydać mu zwolnienia,  ,  . ty 
— W przyszłą niedzielę zostaną ro: 
zegrane w Poznaniu finałowe mecze q 
mistrzostwo Polski w szczypiorniąku 
w których weźmie udział również ŁKS 
Poza ŁKS-em biorą udział: Cracovia 
Warta i St. Nauczycieli z Tarnowski 
Gór. ŁKS ma poważne szanse na zdó 
bycie tytułu mistrza. ; 


Bokserów krakowskich 


ujrzy Łódź sportowa 
w październiku. | 
Dowiadujemy się, że sekcji boksex 
skiej mistrza drużynowego Łodzi a 
IKP udało się zakontraktować drużynę 
pięściarską krakowskiego Wawelu. — 
Mecz bokserski IKP—Wawel odbędzig 
się w naszem mieście w niedzielę, dnia 
23 października w sali teatru Popular 


nego. S 
Nowe kursy 


szermiercze w Katowicach e 


Zarząd Pierwszego Śląskiego Klub 
Szermierczego donosi, że wszyscy spoar 
towcy mogą swoją kondycję fizyczną 
podtrzymać ćwiczeniami szermierczymi 
wstępując do szeregów szermierzy ślą 
skich. i 

Aby nie przeszkadzać w ewentua!: 
nych treningach lekkoatletycznych, te: 
nisowych i t. p., ćwiczenia odbywać się 
będą tylko trzy razy w tygodniu: w po: 
niedziałki, środy i piątki, od godz, 18- 
20-tej w sali gimn. Śląskich Zakładów 
Naukowo-Technicznych przy ul. Krasiń: 
s w Katowicach. 

ierownictwo techniczne ćwiczeń 
spoczywa w rękach dypl. fechm. p. Le: 
ona Kozy, któremu to Klub ma do za: 
wdzięczenia tak wysoki poziom tech: 
niczny szermierzy śląskich i ich osiągnię 
te wyniki. Daje to bez dalszych komen- 
tarzy pełną gwarancję gruntownego po 
 szermierczej we wszyst: 

kich rodzajach broni białej, Rs 

Zgłoszenia kierować należy na ręc 
eskrełarza Klubu, p. Kazimierza Binisz- 
kiewicza, Katowice, ul. Dyrekcyjna 10 
Tel. 21-89, lub w dniach ćwiczeń, na sas 
li szermierczej. 6 

Wpisowe jednorazowo wynosi 5 zł, 
składka miesięczna dla pań 10 zł., dla 
panów 5 zł. (K. B). 


ý 


Nieście pomoc -- 
najbiedniejszym. 


i 
| 


Egzotyczni goście Wiednia 


Ja ilustracji naszej widzimy czterech oficerów chińskich, oczekujących w jed- 
z sal Hofburgu na przyjęcie ich przez prezydenta związkowego. Oficerowie 
I przybyli do Wiednia celem zapoznania się z wyszkoleniem armii austriackiej. 


To p oD DN zy" 


Katastrofalny pożar w Brukseli 


akłady elektryczne miasta Brukseli zostały przed kilku dniami prawie dor 
zczętnie strawione przez pożar. Miasto było przez pewien czas pozbawione 
wiatła elektrycznego i jeszczę obecnie niektóre dzielnice miasta pozostają bez 
eriat, co bardzo ujemnie wpływa na całokształt życia gospodarczego. 


odzienna nowelka „Expressuųu”. 


$rzepowiednie chiromanty 


O tem, co mu Krause powiedział, do- 
wiemy się niebawem. 

W pięć dni później, między godziną 
11 a 12 w południe, Nelly i Armin, spot- 
kali się poraz drugi. Spotkanie to jednak 
nie nastąpiło w zbyt przyjemnych oko- 
liczrfościach. 

Przy zbiegu dwuch ruchliwych ulic 
iberlińskich, zderzyły się dwa samochody 
prywatne: Przy kierownicy auta, które 
spowodowało wypadek, siedziała młoda 
kobieta, drugim samochodem kierował 
mężczyzna. 

Wskutek zderzenia, 
lekkich potłuczeń, 

Mężczyzna, mimo dotkliwego bólu w 
kolanie, wyskoczył na jezdnię i krzyknął 

— Tak się zawsze dzieje, gdy autem 
kieruje kobieta! Policja stanowczo nie 
powinna wydawać kobietom prawa 
jazdy! 

W tej chwili niewiasta również wy- 
siadła z samochodu. Gdy spojrzała na 
krzyczącego, uśmiechnęła się z rados- 
nem zdziwieniem. Przecież to był ten 
mężczyzna, którego spotkała na scho- 
dach, gdy szła do Krausegol 

W tym momeńcie on również ją po- 
znał i odrazu zmienił ton. 

— Bardzo panią przepraszam, — 


| Poraz pierwszy Nelly Egereit i Armin 
toll, spotkali się na schodach domu 
rzy ulicy Rollendorf w Berlinie.. Spot- 
anie nastąpiło na drugiem piętrze, o 
odz. 11 min. 15 przed południem, tuż 
rzed drzwiami słynnego  chiromanty, 
.rautse$o. 

_ Na schodach było dość ciemno, ale 
himo. to, Nelly i Armin z łatwością-za- 
ażyli, że są odmiennej płci. Armin 
ierdził nawet, że Nelly jest bardzo 
fzystojna, a Nelly zauważyła, że on jest 
egancki, wysoki i dobrze zbudowany. 
| — Czyżby i on odwiedzał tego Krau- 
ego? — zdziwiła się Nelli. 

 — Czyżby i ona była taka głupia, jak 
a i chodziła do chiromantów? — pomy- 
lał Armin. 

| Nie zamienili jednak ze sobą ani jed- 
łego słowa. 

` Nelly liczyła już koło trzydziestki i 
ta rozwódką. Gdy chiromanta powie- 
ział jej, że niebawem poraz wtóry wyj- 
ie zamąż, mimowoli pomyślała o męż- 
zyźnie, którego spotkała na schodach. 
lakiego właśnie chciałaby mieć męża. 
y (ABER doskonale zbudowany i pra- 
ydopodobnie zamożny: 

_Armin zdążył zasięgnąć porady wróż- 
bity jeszcze przed jej przyjściem. 


oboje doznali 
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Ogłoszenia: 


W Maidstone (Anglja) odbył się oryginalny bieg uliczny 


gońców, którtych 


start przedstawia nasza ilustracja. Między innymi zdobycie nagrody jest uza- 
leżnione od uprzejmego, fachowego i szybkiego załatwienia klijenteli. 


s 


Nowa konstytucja katalońska 


Hiszpański premier, Azana, obwieścił przed kilku dniami w Bar- 


oelonie, że Katalonia otrzymała nową konstytucję. Na zdjęciu naszem widzi- 
mty premiera Azanę (w okularach), siedzącego obok prezydenta republiki ka- 
talońskiej (w jasnem ubraniu), 


rzekł — że” się w pierwszej chwili trochę 
uniosłem, Jestem z natury nieco poryw- 
czy i niekiedy nie liczę się ze słowami. 
Zdaje się, że my się już znamy, prawda? 
Owszem, przypominam sobie pa- 
na — odpowiedziała Nelly, uśmiechając 
się w dalszym ciągu. — Spotkaliśmy się 
na schodach, Szłam wówczas do chiro- 
manty. 

Przez te parę chwil, gdy mówiła, 
Armin stwierdził, że jest wyjątkowo ład- 
na i ma cudowny głós. ` | 

— Ja też byłem u chiromanty — 
rzekł. — Powiedział mi, że za pięć dni, 
między godziną 11 a 12 przed południem 
przytrafi mi się wielkie nieszczęście. 
Mnie on powiedział to samo! — 
wyrwało się Nelli, 

— Chiromanta jednak się omylił — 
odparł Armin. — Spotkało mnie szczę- 
ście, dużę szczęście, że panią spotka- 
łem! 

Armin spieszył do pewnego klijenta. 
Chodziło sprawę niecierpiącą zwłoki. — 
Zapominiał jednak zupełnie o interesach. 

Maszynę swą odesłał do domu (szofer 
jechał z nim razem, zajmując tylne sie- 
dzenie) i wsiadł do auta Nelly, która 
miała zamiar odwiedzić jakąś przyja- 
ciółkę, ale również zrezygnowała ze 
swego projektu. 

Pojechali za miasto. — Przejażdżka 
trwała przeszło godzinę. 

Po drodze Nelly opowiadała Armino- 
wi o sobie. Powiedziała mu, że jest roz- 


wódką, że ma własny dom i piekielnie 
się nudzi, choć ma bardzo wiele znajo- 
mych, bywa w teatrach i chodzi na dan- 
cingi; 

Zkolei Armin powiedział jej, że pro- 
wadzi większe przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, jest kawalerzm i w ostatnich 
czasach dużo myśli o stworzeniu własne- 
śo ogniska domowego. À 

W. czasie tej rozmowy stwierdzili, że 
bardzo sobie odpowiadają. - 

Następnego dnia znów się spotkali. 
Po trzech miesiącach odbyły się zaręczy 
w a w sześć tygodni później uroczysty 
ślub. 

Zarówno Armin, jak i Nelly, przy 
każdej okazji opowiadali znajomym o 
przepowiedni chiromanty i kończyli ię 
opowieść następującemi słowami: 

— Ale gn oczywiście nie wszystko 
zdułał przewidzieć. Spotkało mnie wiel- 
wie szczęścje, a nie nieszczęścieł 

Upłynął rok. 

Nelly, kłóra początkowo była tak 
szczęśliwa, doszła do wniosku, że jednak 
chiromanta: miał rację. 

W tym samym czasie Armin żalił się 
w klubie przed przyjaciółmi: 

— Ten Krause, to genjalny człowiek! 
Dlaczego |nie ustrzegłem się nieszczę- 
ścia, przecież tak łatwo ' można było 
wszystkiego uniknąćj 

Tłum. D, 
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za słowo 15 groszy. 
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